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PRAWO S U R O W O  KARZE
ZA GROŹBĘ ŁUB PODSTĘP WYBORCZY.

Glosowanie d o  S e jm u  i S e n a tu  je s t  
cennem u p ra w n ie n ie m  w o ln e g o  o b y w a  
tela w w oinem  p a ń s tw ie .  O b y w a te l  gło 
suje w edług sw e g o  s u m ie n ia  i n ik o m u  
niewolno g w a ł te m  lub  p o d s tę p e m  w pły 
wać na w ybory , z a ró w n o  n a  s a m o  g lo ­
sowanie, jak  i o s ta te c z n e  w ynik i .

W czasach, k ie d y  d o  w y b o ró w  s ta ­
wały partje, k ied y  w yd z ie ra ły  o n e  s o ­
bie wzajem nie g łosy  w y b o rcó w , k iedy  
ciągnęły w y b o rcó w  na  sw o[e p o d w ó r ­
ko groźbą lub  o b ie tn ic ą  —  n ie  było  
prawdziwej sw o b o d y  w y b o ró w  d la  o- 
bywateli.

Agitacja w iecow a , p o d b u rz a ją c e  j ą ­
trzące p rzem ó w ien ia  ag i ta to ró w  p a r ty j­
nych, zohydza jące  in n e ,  w rog ie  p a r t je  
powodowały, że k łó tn ie  w y b o rcze  prze i 
staczały sie w k rw aw e bójki.  P ięść ,  
kij, a nawet nóż  lu b  re w o lw e r  s t a n o ­
wiły o tern, k tó ra  p a r t ja  m a  rac ję .

Kto był in n e g o  n ie p a r ty jn e g o  z d a ­
nia, albo k to  m ów ił g łośno , że b ęd z ie  
na inną partję©głosował, n a ra ż a ł  s ię  na 
zemstą, na s z k o d ę  o so b is tą .  W o s t a t ­
nich dniach p rz e d  w y b o ram i na  uli­
cach wsi i m ia s t  krążyły bojówki p a r ­
tyjne, rozbijały w iece . W driiu g ło so ­
wania sp o k o jn y  ob y w a te l  n ie  m óg ł 
przejść sw o b o d n ie  do  loka lu  w y b o rcze  
90, by go n ie  zaczep ia l i  po  d ro d ze  
wysłannicy par ty j ,  w ty k a ją c  do  ręki 
swoje num erk i ,  a w y ry w a jąc  in n e .

Oprócz g ro ź b y  p a r t je  pos ług iw a ły  
sią podstępem , fl w ięc  w oko licach , 
gdzie -nie m o g ły  liczyć na  p o w o d z e n ie  
rozrzucały fa łszyw e  ka r tk i  z n u m e r k a ­
mi, aby w te n  sp o s ó b  g ło sy  w rog ie  
zostały u n ie w a ż n io n e .

Ta sam ow ola  p a r ty jn a  sp o w o d o w a ła  
ze zostało w y d a n e  p rzez  w ładze  s p e ­
cjalne praw o o o c h ro n ie  w yborów . 
Obowiązuje o n o  po  dz ień  dzisiejszy. 
Kary dla k a ż d e g o ,  k to  zak łóca  s w o b o ­
dę wyborów są  b a rd zo  wysokie .

JKto —  brzmi prawo o ochronie 
wyborów — używa przemocy, groż- 
y bezprawnej lub podstępu celem  
ywarcia wpływu na sposób głoso­

wania osoby uprawnionej lub ce- 
tn powstrzymania jej od głosowa-
a, ulega Karze więzienia do lat 

Pięciu*4.
Prawo to  o b o w ią z u je  do  dziś dn ia .
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ę pod znak iem  w ielk ie j  pow ag i,  choć  
e widzimy te g o  ro zw y d rzen ia ,  jak ie  
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tem’ Prz®c 'e ^ P a r t je  n ie  śp ią .  Szep- 
ał ’ Półgłosem  n aw o łu ją  o n e ,  by  n ie  
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3  Mate Rafa na lasiynach.

dz ie  ty lko  s łu ch a ł  g łosu  w ła sn e g o  s u ­
m ie n ia ,  b ę d z ie  s w o b o d n ie  w yb ie ra ł  s p o ­
ś ró d  k a n d y d a tó w  teg o ,  k to  m u  n a jb a r ­
dziej o d p o w ia d a ,  d o  kogo  m a  zaufan ie .

To p ra w o  s w o b o d n e g o  g ło so w a n ia  
je s t  c e n n e m  d o b r e m ,  k tó re g o  m usi  
s t rz e c  s a m  o b y w a te l .  P raw o  k arze  tych , 
k tó rzy  t ę  s w o b o d ę  w y b o ró w  chc ie l iby  
n a ru szy ć .  R le oby w a te l  s a m  m usi o d e ­
p c h n ą ć  p o d sz e p ty  par ty jn e ,  n ie  d a w a ć  
u c h a  b a jk o m , k tó re  party jn icy  b ę d ą  n ie ­

w ą tp l iw ie  w d n iu  w y b o ró w  ro z p u s z ­
czali.

Nie s łu c h a ć  ż a d n y c h  rad  o d  o b ­
cych  ludzi w pob liżu  lokalu  w y b o rc z e ­
go, n ie  b rać  ż a d n y c h  k a r t  w y b o rc z y c h  
n a  ulicy, bo  fa łszyw e, n ie  s łu c h a ć ,  że  
g d z ieś  k o g o ś  pobili, bo  to  s t ra c h y  na  
lachy.

S łu c h a ć  ty lko  g łosu  w ła s n e g o  s u ­
m ie n ia  a w lo k a lu  w yborczym  o b ja śn ień  
p rz e w o d n ic z ąc e g o  k o m is j i  w yborcze j .

Sen. Borah kandydatem  
na prezydenta U. S. A.

NOWY JORK. S en a to r  B orah , k tó re ­
go nazw isko  coraz  częśc ie j  w ym ieniane  
je s t  jako kandydata  na p rezyden ta  z r a ­
m ien ia  s tronn ic tw a  repub likańsk iego  nie 
d a l  d o tąd  żadne j odpow iedzi co  do  t e ­
go, czy przyjąłby nom inac ję .

S en a to r  Borah w no rm alnych  c z a ­
sach  m iałby  m ało  szan s  na  nom inac ję .  
Dziś jednak  je s t  Inaczej.  R epub likan ie  
zdają  so b ie  spraw ę, że żaden  z  ich lea 
derów  n ie  m o że  liczyć na p o parc ie  
m as.  Nie je s t  za tem  w ykluczone, że r e ­
publikanie  zgodzą s ię  na no m in ac ję  s e ­
na to ra  B oraha .

„Tajemnicze siły pchają świat do nowej wojny1
Miljonowa zaliczka użyta na zakup broni. — Ochrona Malty.

— Negus ubezpieczył swój majątek.
NOWY JORK. — K apita ł  tow arzy ­

s tw a  angie lsko-am erykańskiego , k tó re  o- 
t rzy m a ło  wielką k o n ces ję  w Abisynji, 
w ynosi pó l miljona dolarów. P race  przy 
g o to w aw cze  na o b sz a rz e  koncesyjnym  
m a ją  rozp o cząć  s ię  w ciągu jednego  
roku.

PARYŻ. —- Inform acje , d o ty czące  
koncesyj ab 'sy ń sk ieh  są żywo k o m e n to ­
w ane  p rzez  dz ienn ik i,  k tó re  uważają , 
ż e  konflik t kom pliku je  się. *

S praw a  ab isyńska  —  pisze  „L e  Ma- 
t i ń ” zaczyna p a c h n ą ć  poprostu  naftą . 
U kład  z o s ta ł  podpisany n iespodz iew an ie
i w sposób  ta jem niczy .

D ow iem y się  w kró tce ,  czy p o su n ię ­
c ie  to  pozyskanie koncesji)  było zaryzy­
k o w an iem  w szystkiego przeciw  k a ż ­
d em u .

„Arni du  P a u p le ” pisze, że ta je m ­
n icze  siły m iędzynarodow e, k tó re  p c h n ę ­
ły św iat do w< jny w roku 1914 ch cą  
znow u pch n ąć  ludzi do now ej krwawej 
h eka tom by . W m ie jsce  S erb j i  c h c ą  s ię  
posłużyć  tym  razem  Abisynją, jako p re ­
t e k s te m .

ADDIS ABEBA. —  P o se ł  włoski, hr. 
Vinci z łożył wczora j rządowi abisyń* 
sk iem u  p ro tes t ,  pon iew aż  um ow a kon­
cesy jna , zd an iem  rząd u  w łoskiego, n a ­
ru sza  praw a włoskie

U kład wniesiony ma być do  re je s t ru  
handlow ego ab isyńsk iego  i a m e ry k a ń ­
skiego. F in an s is ta  R icke tt ,  k tóry  podp i­
sa ł  układ , ma wziąć u d z ia ł  w pos ied ze ­
n iu  Rady Ligi N arodów .

W k ró tce  o puszczą  Abisynję wszyscy 
m ężczyźn i ,  za trudn ien i  w posels tw ie  
w łoskiem .

ADDIS ABEBA. —  C esarz  wydał o- 
dezw ę  do m ieszkańców  stolicy, aby p o ­
zostaw ali  w swych d o m ach  i nie u c ie ­
kali z m ias ta .

Przyczyną odezw y było  opuszczan ie  
s to licy  p rzez  ludność  w obaw ie  p rz e d  
b o m b ard o w an iem . Rząd zagroził  u c ie k a ­
jącym  z Addśs Abeby konfiska tą  m a ją t ­
ku i w ięz ien iem .

ADDIS ABEBA. —  O toczen ie  N egu­
sa ośw iadcza , że konces ja  naf tow a zo­
s ta ła  udz ie lona  konsorc jum  a m e ry k a ń ­
sk iem u , zw iązanem u  rzek o m e z „ S t a n ­
d a rd  Oil of N ew  J e r s e y ” . K onsorc jum  
w płaca  n iezw ło czn ie  rządow i ebisyń- 
sk iem u za liczkę  m iljona dolarów. O t rz y ­
m a n a  za liczka  b ędz ie  oczyw iście  u ży ta  
na zakup  broni i amunicji. R okow ania  o 
d o s ta w ę  m a te r ja łu  w ojennego  są już w 
toku .

LONDYN. — Krążownik brytyjski 
„ W e s to n ” i k o n tr to rpedow iec  „W essex” 
wyruszyły w k ierunku  Malty. O d jazd  o- 
k rę tó w  przyśpieszono o 24 godziny.

U w ejścia  do  g łów nego  po rtu  na 
M alcie us taw iono p ływ ającą  zagrodę , 
k tó re j  celern  je s t  obrona p rzed  a tak iem  
z m orza

KAIR. —  Rada m in is trów  ro zw aża  
p ro jek t  uk ładu  m iędzy  Abisynją, Egip­
tem  i S u d a n e m  ce le m  za łożen ia  t o w a ­
rzystw a ek sp lo a tac j i  wód jez io ra  T san a .

LONDYN. —  C esarz  A bisynji zw ró ­
c i ł  s ię  do londyńskiego tow arzystw a  a- 
seburacy jnego  „L loyds” o u b ezp ieczen ie  
o d  ryzyka w ojennego swej o sob is te j  wła 
snośc i  w artośc i 409,000 funt. szt. o raz  
w łasnośc i  rządow ej w artośc i 666.000 f. 
sz t .  K osztow ności i kap ita ły  c e sa rza  o- 
cen iane  n a  2 milj. fun t .  sz t .  są zd ep o  
now ane  w d o m ach  bankow ych  w P aryżu

OSLO. —  Na k o n fe re n c j i  pań s tw  
północnych  .postanow iono  p rzy łączyć s ię  
do żąd an ia  Anglji zas to sow an ia  p rzez  
Ligę Narodów ssnkcyj przec iw  W łochom .

GENEWA —  W środę , 4  bm . z b ie ­
rze  s ię  tu  Rada Ligi N arodów  w celu

rozp a trzen ia  za ta rgu  włosko-abisyńskiego. 
W związku z te m  przybył już do G e n e ­
wy min. J ó z e f  B eck . Przybyły rów nież 
d e le g a c je  f rancusk ie  i angielskie.

P a n u je  tu p rzekonan ie ,  że  z g ro m a ­
d zen ie  Ligi n ie  pow eźm ie  n a raz ie  o s ta ­
te c z n e j  decyzji,  na  m ocy k tóre j z a s to ­
sow ane  zosta łyby  w o b e c  W łoch  sa n k c je .

CAPETOW N. —  R obo tn icy  portow i 
odm ów ili  ładow an ia  na parow iec  włoski 
„ S a h b i s ” m ięsa  m rożonego  dla a rm ji 
w łoskiej,  rozpoczyna jąc  s tra jk , k tóry  po ­
par ła  rad a  g enera lna  Z w iązku  s tow arzy ­
szeń  robo tn iczych .

CHICAGO. —  K om uniśc i  i m urzyn i 
u rządz ili  tu ta j  d e m o n s t ra c ję  przec iw  
W łochom . Polic ja  rozpędz iła  d e m o n ­
s tran tów , a re sz tu ją c  350 osób.

LONDYN. —  R ząd w łoski p rzygo to ­
w uje  form alny krok dyp lom atyczny  w 
L ondynie  na te m a t  konces ji  spó łk i a- 
m erykańsko  angielskiej w Abisynji.

Ludność polska dławiona terorem
w Czechosłowacji.

MOR. OSTRAWA. Z  więzienia  c z e s ­
k iego  w M orawskiej O s traw ie  zw oln iony  
z o s ta ł  tym czasow o  polski dz ia łacz  robo  
tn iczy z T rzyńca  p. J ó z e f  K nobloch.

N as tęp n eg o  dnia  ż a n d a rm erja  czesk a  
dokona ła  Szeregu a resz tow ań  w śród  lud­
ności polskiej. A resz tow ano i o sadzono  
w w ięzien iu  p rezesa  Po lsk iego  Zw Z a ­
w odow ego Robotn ików  C hrześc ijańsk ich

p. Emila Kupczę, c iężko  ch o reg o  na 
w rzód  w je l i tach  i w żo łą d k u  w raz  z 
n a s tę p u ją c y m i d z ia łaczam i i ro b o tn ik am i 
polskimi; Ludw ik iem  D e n em ark iem , J a ­
n em  K iedroniem , Alojzym K noblochem , 
G ustaw em  S trokoszem , G rzeg o rzem  D o­
m inik iem , A dolfem  Legierskim , F ra n c i ­
szk iem  G olasow skim , P aw łem  C ięc ia łą  
i Alojzym M ichałkiem .

Drożyzna w Niemczech i w Gdańsku.
BERLIN. W skaźnik  kosz tów  u t rz y ­

m a n ia  na  te re n ie  Rzeszy wskazuje  w 
sie rp n iu  dalszy w zro s t  w porów nan iu  z 
l ipcem  br. Ogólny w skaźnik  kosztów  u- 
trzymarsia podniósł  s ię  ze  124,3 do  
124,5.

Koszty  wyżywienia w zrosły  o 0 ,2  
proc.,  opału  i o św ie tlen ia  o 0,3 proc .,  
zaś odzieży o 0,2 proc. W skaźnik  k o ­
sz tów  kom ornego  pozosta ł  bez  zm iany 
(121 2), podobn ie  jafe i wskaźnik  „ ró ż ­
nych  kosztów " (140,8)

GDAŃSK. W obec reg lam en tacji  przy 
wozu tow arów  z Polski, w prow adzonej 
p rzez  se n a t  gdański, gd ań sk ie  f irm y k u ­
p ieckie  odczuw ają  brak towarów. G d ań ­
skie w ładze  nie wydoją pozw oleń  na  
przywóz: wyrobów w łókienniczych  1
dzianych , kraw atów , paraso lek , go rse tów , 
sze lek  i t. d., dążąc  do  tego, aby a r ty ­
kuły te  były d o s ta rc z a n e  przez p rzem ysł  
n iem iecki.  P rzed s ięb io rs tw a  gdańskie

m ogą pokryć za le d w ie  10 —  15 proc. 
zap o trzeb o w an ia  Wolnego M iasta  na  te  
ar tykuły . P o z a te m  n ie  m o g ą  one u d z ie ­
lać  żadnych  k redy tów  i sp rzed a ją  sw oje 
wyroby po  cen ta  praw ie  o 100 proc . 
wyżej, niż f irm y polskie.

Silna ochrona prentjjera 
Stod jan ow ieza .

BAZYLEA. W p rze jeźdz ić  do  Paryża  
przybył tu  p re m je r  jugosłow iańsk i Sta- 
d janow icz.

W ładze szw a jca rsk ie  b*ły po w iad o ­
m ione p rzez  w ładze  jugosłow iańsk ie  o 
m ożliw ości z a m a c h u  na życie p rem je ra .  
D la tego  też  p rem je r  był p odczas  p r z e ­
jazdu  p rzez  te ry to r ju m  szw ajca rsk ie  s i l ­
n ie  s trzeżony . P o d czas  p rze jazdu  S to d ja  
now icza  przez B azy leę  zm obilizow ano  
niernal c a łą  policję w m ieśc ie .
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Uroczystości pogrzebow e  
w Brukseli.

BRUKSELA. Przed pałacem królew­
skim w Brukseli przesuwają się  bez  
przerwy tysiączna tłumy publiczności.  
Da chwili obecnej przed śmiertelnemi  
szczątkami królowej przeszło  ponad 150 
tvs. ludzi.

W niedzielę  rano do Brukseli przy­
byli ze  Szwecji rodzice królowej Astrld.

Przybyli ponadto na uroczystości po 
grzebowe przedstawiciele wszystkich pra 
wie rodów panujących w Europie oraz 
liczne delegacje z Francji, Anglji, W ioch,  
Jugosławji itd. Nadzwyczajny ambasador  
Rzplitej wojewoda Raczyński przybył na 
cze le  delegacji polskiej w dniu wczoraj 
szym.

Uroczystości pogrzebowa rozpoczęły  
się  dziś  rano

Dalsza zw yżka cen artykułów  
rolnych.

Ostatnie notowania giełdy poznań­
skiej świadczą o dalszej zw yżce cen  
większości artykułów rolnych. W dniu  
2 bm, notowano już żyto 11.75 —  12, 
pszen icę  zaś 15.75 —  16. Zwyżkowały  
również Ceny owsa nowego, notowanego  
13.75— 14.25, oraz wszystkich gatunków  
mąki żytniej, pszennej, oraz otrębów. 
Zaznaczyć należy, że szczególn ie  wyraź 
na była w ostatnich tygodniach zwyżka  
cen mąki.

Na podkreślenie pozatem zasługuje  
zwyżka cen szeregu innych artykułów 
rolnych, a więc nasion oleistych, nasion  
roślin pastewnych itd.

W tej chwili trudno stawiać horosko  
py, co  do trwałości tendencji zwyżko­
wej dla zbóż i przetworów zbożowych; 
o ile jednak chodzi o inne artykuły 
rolne, to wydaje się, że ich tendencja  
zwyżkowa ma wszelkie szanse utrzyma­
nia się.

Nowy zamach czechizacyjny  
na szkolnictw o polskie.

MOR OSTRAWA. Zarząd główny  
czechizatorskiej „Slezske Matice Osvete  
L idow e” wystosował w tych dniach ob­
szerny memorjał do rady szkolnej krajo 
wej w Bernie Mor., w którym dom a­
ga s ię  n iezw łocznego zwolnienia z po­
sad 15 nauczycieli polskich uczących w 
szkołach na Śląsku nad Olzą, ce lem  u- 
łatwienia Maticy prowadzenia dalszej 
pracy czec łm acyjnej  dzieci polskich.

Marszałek Baibo dyktatorem  
powietrza.

RZYM. Marszalek Balbo ma w naj­
b liższym  czasie  otrzym ać nom inację  na 
n a c z e ln e g o  d o w ó d c ę  włoskiej armji 
powietrznej.

Objąłby on  pod sw ą k o m e n d ę  eska  
dry, które m ogłyby  być uży te  d o  e- 
w entualnej akcji na morzu Sródziem -  
nem  i C zerw onem .

Krwawe napady 
bojówek endeckich.
LESZNO. W e wsi B linczynie  N o ­

w ym  w cza s ie  zebrania kółka ro ln icze ­
go  zjawiła s ię  na sali bojówka e n d e c ­
ka, która n ieb ezp ieczn ie  poturbowała  
w szystkich  uczestn ików  zebrania, d em o  
lując całe urządzenie lokalu. Policja za­
aresztow ała  kilkunastu awanturników.

WOLSZTYN. W Gronowie pod W ol­
sztynem  na zebranie  przedwyborcze,  
wtargnęła  bojówka e n d e k ó w  i w szczęła  
awanturę. Kiedy policja wezwała awan-  
turnikkw do spokoju, ci rzucili s ię  ną  
polic ję  i obrzucili ją kam ieniam i. P o-
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Ważne narady na Kremlu.
Armja ostrzega Stalina.

El
i Tygrys
I  Pacyfiku

Na o t w a r c i e  s e z o n u  
dajemy pierwszy wielki fenomenalny 
film Wytwórni 
Warner Bros - 
First National

Porywająca 
i wysoce e- 
mocjo.nuj ą-

M ca epopea o walce człowieka z groź
 nemi potworami oceanów i o miłości
^  prowadzącej do zbrodni,
l i  W rolach głównych: E d w a r d  G.

R o b i n s o n ,  R i c h a r d  A r i a n  
8SB I S i t a  j o h a n n

11 Nad orogram: N a jn o w s z e  a k t u a l -  
| !  n o ś c i  F o x a  i  P a t a  o r a z  „ F i g u r k i  
i m  z  p o r c e l a n y 11 doskonała groteska.

MOSKWA. Naprężona sytuacja po­
lityczna w Europie spowodowała to, że 
Stalin zw ołał rewolucyjną radę wojenną, 
która om ówiła  najważniejsze zagadnie­
nia polityki zagranicznej.

W czasie  tych narad ujawniły s ię  
sprzeczne poglądy na politykę Sowietów  
w Europie. Wyżsi dowódcy armji czer­
wonej Woroszyłow, Tuehaczewskij i Bu­
cher oświadczyli s ię  podobno za tem, 
że interesy żywotne Sowietów leżą w 
tem, aby w Europie trwał pokój. D o ­
wódca armji sowieckiej na Dalekim  
Wschodzie Bliichter oświadczył że armja
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sowiecka na wschodnich rubieżach pań 
stwa nie m oże długo walczyć z prze­
ciwnikiem.

Krążą pogłoski, że dowódcy armji 
sami urządzili konferencję i zaprosili 
Stalina w celu udowodnienia mu, że  
prowadzi zgubną politykę. O ileby kon 
ferencja generałów so w ied d eh  i Stalina  
miała identycznie tło, jakie przypisuje  
jej fama —  świadczyłoby to jedynie o 
powolnem dojściu do głosu  armji, która 
dotychczas w polityce udziału nie bra­
ła i ograniczała s ię  do pracy wzm ocnię  
nia zdolności obronnej państwa.

licjanci zm uszen i byli do użycia broni. 
J ed en  z bojówkarzy został ranny. W y­
cofujący się  cz łon k ow ie  bojówki w y ­
prowadzili rannego, by porzucić go po  
tem  na szos ie .  Spow odu  upływu krw- 
ranny zmarł. •

Przykry incydent
GDAŃSK. Na przyjęciu, jakie w y ­

dał w ieczorem  wysoki kom isarz Ligi 
N arodów z okazji pobytu w Gdańsku  
pancernika n iem ieck ieg o  „Admirał 
S ch e e r ” zaszedł przykry incydent.

Na początku przyjęcia okazało s ię  
że wysoki komisarz Lester zaprosił 
m. in. u su n ię tego  wśród dających w ie ­
le do m yślen ia  okoliczności b. prezy­
denta senatu  dr. Rauschninga, jak rów 
nież różnych marxistow i innych przed 
stawicieli opozycji gdańskiej. Prezy­
dent senatu  dr. Greiser opuścił  w związ  
ku z łsem natychm iast wraz z szere ­
g iem  osób , m ieszkan ie  w ysok iego  ko­
misarza, a k om en d a n t  pancernika  
„Admirał S c h e e r ” pożegnał się w krótce  
p o tem  i opuścił  ze sw ym i oficerami  
d om  p. Lestera.

Niemcy w  Czechosłowacji 
podnoszą g łow ę.

PRAGA. W m iejscow ośc i  Haida w 
Czechosłowacji od b y ła  s ię  m anifestacja  
członków partji sudecko-n iem ieckiej , w  
której w zię ło  udział 70 000 osób, ś lu ­
bując wierność przywódcy partji Henle-  
inowi i protestując przeciw zgubnej  
p olityce  rządu czesk iego , patrzącego z 
za łożonem i rękami na straszną nędzę,  
panującą w tym  okręgu.

Na wiecu  zapadła uchwała, d o m a ­
gająca s ię  n a tych m iastow ego  zwołania  
parlam entu, przywrócenia w o ln ośc i  
konstytucyjnej w państw ie  oraz spra­
w ied liw ego  podziału p ien iędzy  na ce le  
zwalczania n ęd zy  wśród ludności n ie ­
m ieck ie j .

Zapowiedziano jaknajwiększą o p o ­
zycję, w obec  rządu. Po wiecu Henlein  
odebrał defiladę.

Energiczna walka Słow aków  
z centralizmem czeskim .

BRATISLAWA. Odbyło s ię  tu posie- 
deznie  prezydjum słowackiego stronnict­
wa ludowego.

Przedm iotem  narad była kwestja tak 
tyki stronnictwa wobec rządu oraz bie- 
żącyćh zagadnień politycznych. Uchwa­
lono, że stronnictwo pozostanie nadal w 
opozycji i odrzuci kategorycznie w sze l­
kie propozycje wzięcia udziału w rzą­
dzie .

Poza tem  uchwalono zaostrzenie kam 
panji przeciwko rządowi i centralistom  
oraz rozwinięcia energicznej propagandy 
autonomistycznej.

Pabianice  produkują konserw y  
dla armji w łosk iej.

ŁÓDŹ. Zakłady przemysłu bekono­
wego w Pabjanicach rozpoczęły produk­
cję konserw, zamówionych przez arsnję 
włoską. W związku z podjęciem produk 
cji przez bekoniam ię pabjanicką ceny 
żywca w okręgu łódzkim  wykazują moc  
ną tendencję.

Banda 3.000 kom unis tów  hula 
po północnych Chinach.

S Z A N G H A J.  Po dczas  gdy  wojska  r zą ­
d o w e  pod  w o d z ą  m ar sza łka  Szang-Haj -  
C z e k a  przepędz i ły  b a n d y  k o m u n i s t y c z ­
n e  w pó łn oc ne j  częśc i p rowinc j i  Sze- 
Szua n ,  l i cząca 3 000 ludzi  b a n d a  k o ­
m u n i s tó w ,  wywoł a ła  p o w a ż n e  z a m i e s z ­
ki w p ó ł n o c n y m  H u n a n ie .

B a n d a  obsadz i ła  już szereg  m ia s t  i 
k ie r u je  s ię  o b e c n i e  n a  Czang-Cze .  Mia

sto szykuje się gorączkow o do obrony. 
Dla w zm ocnien ia  załogi w ysłano o d ­
działy wojsk z Sza Szi.

Nieludzki k ap itan  okrętu 
skazany na śmierć.

MOSKWA. W Baku skazano na 
śmierć przez rozstrzelanie kapitana o- 
krętu „Sow iet”, który w czerwcu br. 
zderzył s ię  na morzu Kaspijskiem z o- 
krętem naftowym „Sowietsbij Azerbej­
dżan”.

Wskutek zderzenia nastąpił wybuch,  
poczem  „Sowietskij Azerbejdżan" zato­
nął wraz z kilkudziesięcioma ludźmi za 
łogi, z której zdołało s ię  uratować jedy 
nie dwu marynarzy.

Kapitan „Sow ietu” zoątał skazany 
za spowodowanie katastrofy oraz za po­
zostawienie tonących bez ratunku, bo­
wiem natychmiast po zderzeniu odpły­
nął, pragnąc uniknąć odpowiedzialności.

Kongres sjonistów .
LUCERNA. Obradujący tu kongres 

sjonistów uchwalił wczoraj szereg rezo- 
łucyj,dotyczących zaganień sanitarnych i 
ubezpieczeń społecznych. Kongres doma  
ga s ię  bardziej energicznego udziału  
rządu palestyńskiego w uregulowaniu  
tych zagadnień oraz stworzenia podsta­
wy prawnej dla obowiązkowego ubezpie  
czarna na wypadek choroby.

Uchwalono również szereg  rezolucyj 
w sprawie kolonizacji. Rezolucje te d o ­
magają s ię  m. in. konsolidacji kolonij, 
stworzonych dotychczas w Palestynie. 
Kongres stw ierdził z zadowoleniem, że  
25 procent emigrantów niemieckich mo  
gło osiąść na roli.

Na wiadomość o śmierci nadrabina 
Palestyny Kooka kongres przerwał sw e  
obrady.

Abdykacja władcy Jemenu.
ADEN. Krążą tu uporczywe pogłoski, że  
Iman Jem enu  Jahja abdykował na rzecz  
następcy tronu.

Nagłe ustąpienie Imana ma pozosta­
wać w związku z rozwojem zatargu 
włosko-abisyńskiego.

Iman Jahja uchodzi za wypróbowane 
go przyjaciela Włoch. W iększość naro­
dów muzułmańskich popiera jednak Abi 
synję, co wpłynęło jakoby na abdykację 
Imana.

Otwarcie komunikacji 
tranzytowej.

KUTY. Wczoraj odbyła  się  uroczy­
stość  otwarcia komunikacji tranzytowej 
m iędzy  Śniatyniem  a Kutami przez te- 
rytorjum rumuńskie oraz otwarcie i po 
św ięcen ie  n ow eg o  dworca ko lejow ego  
w Kutach.

N o w e  połączenia tranzytowe bez- 
paszportowe i n iepodlegające  rewizji 
celnej ma w ażne znaczenie  dla Hucul-  
szczyzny.

Proces oficerów  
h ia łogw ardyjskich .

MOSKWA. W I rkucku  przed  kole-  
g j u m  w o j s k o w e m  s ą d u  na j wyższego  
ZSRR rozpoczą ł  s ię  p ro ces  g r u p y  bia-  
gw ard z is t ów ,  k tórzy przedos ta l i  s ię do 
Zw iązku  So wi eck ieg o  przez M a n d ż u r ję  
z po le cen ia  o r g a n ó w  s łu żby  w y w ia d ó w  
czej  p e w n e g o  o b c e g o  m o c a r s t w a  w 
ce lach  s z p ie gos tw a oraz  d o k o n a n i a  a k ­
tó w  dy w ers y jn yc h  i t e ro rys tocznych .  
O s k a rż e n i  b. p u łk o w n ik  Kobyłkin  oraz  
b. o f i ce rowie  P ie r e ła d o w  i O le jn ik ów  
zostal i  a r esz tow an i  n a  te r y tg r ju m  so- 
w ie c k ie m ,  sk o ro  tylko przekroczyli  g ra  
n icę  z a o p a t r z e n i  w b o m b y  z a p a l n e  o- 
raz w ko n t r rewol ucy jn e  p ro k la m a c je .
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Eksm itowany dozorca zamordo 
w ał w łaściciela  domu.

ŁÓDZ, Dozorca domu przy ul. Qra. 
bowej, Zygmunt Kochański, który w sk u ­
tek zaniedbania swych obowiązków o- 
trzymał wymówienie i wyrokiem sądo- 
wym zosta ł wyeksmitowany z mieszka­
nia zabił wczoraj uderzeniem noża w 
serce w łaścicie la  domu, Leona Lange 
gdy ten  odmówił 'dozorcy  wypłacenia 
mu zaległych tygodniówek. Mordercę 
aresztowano.

W kilku wierszach,
—  G eneralny  Inspektor Sił Z b r o j ­

nych , gen . dyw. Rydz-Śmigły, powróci! 
wczoraj do Warszawy z Sokala, w któ­
rego okolicach przeprowadził ćwiczenia 
kawaleryjskie.

—  Do Francji przybyła polska mi­
sja w ojskow a z gen . Malinowskim na 
c ze ie .  O ficerow ie  polscy udali się na 
teren m anew rów  francuskich.

—  Rokowania polsko gdańskie, roz­
p o czę te  w Warszawie, wznowione zo­
sta ły  dziś w Gdańsku.

—  W nocy z 31 sierpnia 1 września 
zmarł wskutek  ataku sercow ego, prze­
żyw szy  lat 73 , w ybitny pisarz, krytyk 
i essayista  Cezary Jeilenta.

K R O N I K A .
KALENDARZY!

Ś rod a  h w rześn ia . R ozalji p.
W sch ó d  s ło ń ca  o g. 5,01. Z achód  o %. 18,23.

Nocne dyiarjr apteK.
W  n o cy  z w torku  na  środę: II Aleja, 

O sta tn i G rosz.
W  n o cy  z  śr o d y  na czwartek: Nowy 

R y n ek , A le ja  W o ln o śc i.

Pierw szy dzień nowego roku 
szkolnego. W dniu dzisiejszym ożywi­
ło s ię  oblicza naszego miasta. Na ulice 
wyległy w ielotysięczne zastępy młodzie­
ży szkolnej, aby w pierwszym dniu roz­
poczynającego się  now ego roku szkolne 
go udać się  do swych uGzelni, a stam­
tąd na uroczyste nabożeństwa, odprawi0 
ne na intencję nowego roku szkolnego.

U lice  miasta rozbrzmiały wesołym 
gwarem jakby pojaśniały i roziskrzyły 
s ię  od blasku tych młodych oczu, ufnie 
wpatrzonych w przyszłość.

Senrtemi zazwyczaj ulicami miasta 
maszerowała nasza przyszłość, nasza na 
dzieją, nasza kolejna „zmiana warty , 
która kiedyś, nieuniknionem prawem na' 
stępstwa pokoleń, zluzuje starszą gene­
rację na w szystkich  polach pracy.

Życzymy młodzieży s z k o l n e j ,  od naj' 
m łodszych  roczników, w dniu dzisiej­
szym poraź pierwszy w k ra c z a ją c y c h  w 
progi sal szkolnych, wszelkiej pomyślno 
ści w rozpoczynającym s i ę  nowym roku. 
Oby on był dla niej płodnymi w cenne 
wyniki etapem w pochodzie do tej ooP® 
wiedzialnej i trudnej .szkoły życi0 t 
która czeka na nią za ścianami cichyc 
spokojnych uczelni.

Kierownictwo publicznych szkół 
dokształcających zawodowych. Kie­
rownictwo publicznych szkół d o k s z t a ł ć 8 
jących zawodowych Nr. 1 i 2, przezi|a 
czonych dla męskiej młodzieży, P°^.e 
rzone zostały p. Ludwikowi Nowie i®
mu, nauczycielowi s z k o ł y  R z e m i e ś l n i c y
Przemysłowej Okręgowego Towarzys 
R zem ieśln iczego . ,

Kierowniczką publicznej^ szko'V ^ 
kształcającej zawodowej Nr. ° ' 
d ziew cząt)  mianowana została p- Jan 
Nagórko.

•  i l l U A ” !

w  LdieniU światu Ulan --- -

^  żenie swego największego zachwy

« KLEOPATRA
m  
m  m m 
m 
m m m

Reżyserji C e d i  B. dfi Mlii®3
znanego z filmu W  C ie n iu  Rrzy*-a ^  

W rolach głównych: C la u -
d e t  i  W . W i l l i a m  _ [ gj.

Miłość, która wstrząsnęła św iate^ ; ^

Nad program: N a j n o w s z y  T y g ° d  * *  

n i k  P a r a m o u n t u  i  a k t u a l n o ś ć  g
k r a j o w e  P A T .  TL
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Z. Z. Z, zgjuło zdecydowane stanowisko
wobec wyborów i kandydatów.

niedzielne w ybory  de lega ta  do 
wojewódzkiego kolegjum  w ybor- 
czegO. Wobec unieważnienia z powo 
dów natury formalnej przez przewodni­
czącego okręgowej komisji wyborczej 
sędziego Trzcińskiego dokonanego w 
dniu 25 sierpnia wyboru delegata do 
okręgowego kolegjum wyborczego w 
K ie lc a c h  przez wyborców do Senatu z 
amin Wrzosowy i Grabówki, w ub. nie 
d z ie lą  w sali wydziału powiatowego 
odbyło się powtórne zebranie wybor­
ców z wyżej wymienionybh gmin.

Przewodniczył tym razem admini­
strator Zakładów Gnaszyńskiej Manu- 
faktury p. Rudolf Papuszka.

W wyniku zebrania ponownie zo­
stał obrany p Walerjan Fajer, rolnik 
z Kawodrzy Dolnej.

Elektryfikacja wsi. Belgijska gru­
pa przemysłowa, posiadająca w Polsce 
kilka elektrowni uzyskała koncesję na 
budowę sieci przewodów i transforma­
torów elektrycznych w okręgach: czę­
stochowskim, radomszczańskim i piotr­
kowskim. Koncesja udzieiona została 
na warunkach normalnych. Prąd d o ­
starczany będzie przez elektrownię w 
Częstochowie i Piotrkowie. Cena prą­
du elektrycznego na wsi ma być kal­
kulowana na warunkach przystępnych.

jak przeszedł dzień 1 września.
Jak wiadomo, komuniści w dniu 1 wrze 
Śr.ia obchodzili proklamowane przez III 
Międzynarodówkę czerwone święto pod 
nazwą „Międzynarodowy dzień młodzie­
ży komunistycznej”.

Dyrektywy III Międzynarodówki wy­
raźnie nakazywały komunistom urządza­
nie w dniu tym pochodów, wywieszanie 
sztandarów i wzmożony kolportaż bibuły 
komunistycznej.*

Jednakże pomimo energicznego na­
cisku ze strony bezpiecznie ukrywają­
cych się w Moskwie dyrygentów czerwo 
nej międzynarodówki, dzień września 
minął w naszem mieście w całkowitym 
spokoju.

Jedyną godną uznania próbę publićz 
nego wystąpienia miejscowych wywro­
towców było rozrzucenie wśród publicz­
ności, wychodzącej z zawodów sporto­
wych na stadjonie im. Marszalke Józe­
fa Piłsudskiego, pewnej ilości ulotek ko 
munistycznych o treści antypaństwowej. 
Zuchwali kolporterzy bibuły komur.istycz 
nej przy pomocy publiczności zostali u- 
jęci i odprowadzeni do komisarjatu po­
licji.

Scena częstochowska na progu 
nowego roku teatralnego. Jak to
łatwo można było przewidzieć. Zarząd 
Miejski, który zawsze gorącą troską o- 
taczał miejscową scenę, w sposób god­
ny uznania rozstrzygnął zagadnienie dal 
szego kierownictwa teatru.

Zarząd Miejski, mając w wysokiej 
cenie wybitno zasługi dyr. Iwo Galla, 
postanowił w dalszym aiągu korzystać z 
lego współpracy i podpisze z nim urno 

jako z odpowiedzialnym kierowni 
kiem sceny. Dyr. Gall, związany z War­
szawą nowem swam stanowiskiem kie- 
fownlka teatrów dzielnicowych, do Czę­
stochowy jednak będzie stale dojeż­
dżać i zachowa ścisły nadzór artystycz 
ny i repertuarowy nad sceną częstochow­
ską.

Co dotyczy p. Kazimierza Brodzików 
skiego, to będzie on pełnomocnikiem 
dyr. Galla i działać będzie w ścislem 
2 nim porozumieniu.

P- Brodzikowski przy bezpośrednim 
Współudziale dyr. Galla skompletował 
l**żnowy zespół artystyczny, który już 
^ dniu 15 września rozpocznie praćę.

iwarcie nowego sezonu teatralnego 
Przewidywane jest w ostatnich dniach 
j**e^nia, najpóźniej zaś w dniu 1 paź-

Spodziewać się należy, że współpra- 
PP dyr. Galla i dyr. Brodzikowskie- 

§° da cenne wyniki artystyczne i że no 
y rok teatralny stanie się dalszym cią 

jhem tak pięknie zainaugurowanej przez 
Vr. Galla chlubnej ery teatru często- 
nowskiego.

Wcielenie do podchorążówek od 
połowy września. Powiatowa Ko- 

t 3 Uzupełnienia rozpoczęła przy- 
m ,0Wan' a do wcielenia akademików i 
do U[zyst° w rocznika 1914 i starszych 
sy|aSZ- Podchorążych rezerwy, Roz- 

nie kart powołania rozpocznie się 
* P ^ w y  września, przyczem przede- 
akari m wcieIeni będą do szeregów 
nicznemhCy’ przyc*z'eleni d°  wojsk tech-

Uchwaiono głosować na czołowych  
kandydatów.

W sobotę 31 sierpnia odbyło się 
walna zebranie Rady Okręgowej i dele­
gatów fabrycznych Z. Z. Z. Ponadto w 
zebraniu wzięli udział zarządy i delega­
ci wszystkich 11 u Związków wchodzą­
cych w skład Z.Z.Z. Zebraniu przewod­
niczył prezes Rady Okręgowej Romuald 
Jarmułowicz. Poza prezesem przema­
wiali prezes J. Wódecki, prezes Zw. u- 
żyteezności p. Molenda, p Garus, p. 
Szczygłowski i inni,

Po kilkugodzinnej naradzie nawitio  
sek prezesa Jarm ułow icza uchw alo­
no w ziąść udzia ł w wyborach grera-  
jaln ie i oddać głos na ustalonych

Zbliża się dzień 8-go września — 
dzień wyborów do Sejmu'

Nie wątpimy ani na chwilę, że zdro 
wy rozum i poczucie obywatelskie poi 
skiego robotnika, spowoduje to, że ro­
botnik polski nie podda się demagogji 
zgranych pryywódców partyjnych.

Większość organizacji robotniczych 
na czele z Z. Z. Z. wypowiedziała się 
za wzięciem udziału w wyborach, bez 
zastrzeżeń, I tylko P. P. S. i C. K. W. 
ręka w rękę z endecją rzuca hasła 
wstrzymania się od wyborów.

file większość obywateli Państwa 
świadomą jest spoczywających na nich 
obowiązków i odpowiedzialności i na 
demagogję tę patrzy z politowaniem 
a jednocześnie i oburzeniem.

Czy takie, czy inne stanowisko zaj­
mą pewne grupy partyjne, wybory od­
będą się, Sejm zostanie wybranym i 
życie potoczy się normalnym trybem.

Wielką drogą przyszłości potoczy 
się naprzód wóz życia, a grani poli­
tycy pozostaną po drodze w rowach 
przydrożnych.

Czyż w tych rowach ma pozostać 
i klasa robotnicza. Nie wolno jest 
jej tego robić.

Każdy świadomy robotnik, każdy 
dobry obywatel Państwa znajdzie się 
w dniu 8 go września przy urnach wy 
borczych. ft posłowie wybrani z okrę­
gu częstochowskiego, będą sobie jasno 
zdawali sprawę z tego, że wybrała ich 
nie wieś, nie inteligencja miejska i 
kupiectwo, lub też scisła grupa ich 
zwolenników, lecz wybrał ich ogół 
społeczeństwa, w którym dominującą 
rolę odegrała tak liczna i potężna kla­
sa, jak klasa pracująca.

Jeżeli przyszli posłowie nie będą 
zdawali sobie z tego sprawy, to nie 
będą się czuli zobowiązani wobec mas 
pracujących i sprawy tychże będą dla 
nich obojętnemi.

Jeżeli jednak wpoimy w nich to 
niezbite przekonanie, że wybrani zo­
stali naszemi głosami, to wówczas bę­
dziemy mieli moralne prawo oczeki­
wać od nich wniknięcia w nasze bo­
lączki i w nasze kłopoty i szukanie 
przyczyn powstania tychże.

Most pomiędzy nami a nimi 
będzie tym mocniejszy, im silniej my 
ich poprzemy, a stosunek tern lepszy 
im do większego zbliżenia się dopro­
wadzimy dzisiaj.

Lista kandydatów została ułożoną 
przez zgromadzenie wyborcze, które 
olbrzymią większością głosów na pierw 
szem m ie jscu  postawiło b. wojewodę 
kieleckiego, ministra Jerzego Pacior- 
kowskiego, a na drugie prezesa Fede­
racji Zw. Obrońców Ojczyzny i Legjo- 
nistów Wacława Kobyłeckiego.

Ci dwaj czołowi kandydaci dziś 
bezsprzecznie mają najwięcej szans 
na otrzymanie mandatów poselskich i 
napewno je  zdobędą.

Jakiż winien być stosunek mas pra 
cujących do tych kandydatów czoło­
wych?

Otóż sylwetka p. min. Paciorków- 
skiego jest dobrze znaną na naszym 
terenie

Wiemy, że karjerę swoją rozpoczął 
od najniższego szczebla pracownika i 
doszedł do stanowiska ministra.

Zawsze dostępny, zawsze chętnie 
debatujący z przedstawicielami społe­
czeństwa, zawsze wnikający w sedno

Kandydatów.
Ma wnioseK p. WodecKiego, po ­

party przez prezesa Jarm ułow icza  
uchwalono przygniatającą więKszo- 
ścią głosów , oddsć głosy na Mini- 
nistra PaciorKewsKiego i prez. Koby­
łeckiego.

Zaznaczyć należy, że na p. Szmidta 
padły tylko 3 głosy, a pozostali kandy­
daci głosów wogóle nie otrzymali.

Tym sposobem Z. Z. Z. zajęło osta­
teczne i zdecydowane stanowisko.

Z. Z. Z. liczy obecnie około 5.000 
członków i jes t  jedną z najpoważniej­
szych organizacji robotniczych na na­
szym terenie.

spraw i szukający dróg rzeczowego 
ich rozwiązania,

Minister poseł, to jest wielki plus 
dający możność bezpośredniego zapo­
znawania się z czynnikami decydujące 
mi w Państwie, ze sprawami tereno- 
wemi.

Uciążliwa droga pośrednio do m ę ­
ża stanu skraca się i zezwala na u s ta ­
lenie bezpośredniego kontaku z nim.

Jako poseł, nieraz będzie rozm a­
wiał z nami, nieraz usłyszy z ust na­
szych uzasadnione nasze skargi i żale 
i badając powody tychże, zetknie się 
z szarzyzną naszego życia codziennego, 
zetknie się z tym co nas boli i pozna 
nas.

ft poznanie naszych trosk i potrzeb 
przez posła, nieraz wpłynie na treść 
tej lub innej Jego decyzji, jako mi­
nistra.

Kandydatura p. min. Paciorkowskie- 
go jest zatem nie tylko że odpowied­
nią dla nas, ale i pożądaną.

Drugi skolei kandydat, jest człowie­
kiem z terenu, dobrze i wszechstron­
nie znający kłopoty Częstochowy.

Jego głęboka wiedza, zmysł gospo­
darczy i umiejętność podchodzenia do 
spraw, najlepiej gwarantują rzeczowe 
reprezentowanie ogółu interesów robot­
niczych.

Jako  prezes bratniej organizacji, ja­
ko były „legun”, duchowo p. W. Ko­
byłecki jest zawsze związany z nami i 
jeżeli będzie szukał oparcia, to będzie 
go zawsze szukał nie wśród sfer kapi­
talistycznych, lecz wśród mas pracow­
niczych, a naszem zadaniem jest aby 
oparcie to znalazł.

ś Dalszem zadaniem klasy pracującej, 
świadomej swoich pociągnięć, jest zda­
nie sobie sprawy z tego, aby głosy na­
sze ponownie nie rozstrzeliły się. — 
ft zatem najcelowszym będzie dać po­
parcie najpoważniejszym kandydatom 
naszego okręgu, gdyż wówczas popar­
cie to będzie mocne i zdecydowane. 
Dwa nazwiska zostały olbrzymią więk­
szością głosów ^zgromadzenia wybor­
czego wydźwignięte na czołowe miejs­
ca listy kandydatów poselskich, a na­
szem zadaniem jest wesprzeć tych 
kandydatów czołowych.

Wodecki.

Obostrzenie przy zapisach na 
wyższe uczelnie. Na wyższych uczel­
niach będą wymagane przy zapisach 
na rok akademicki 1935/36 świadectwa 
dojrzałości w oryginale, Składanie m a­
tur oryginalnych przez nowych s tuden­
tów spowodowane zostało licznemi wy 
padkami fałszerstw i wprowadzenia w 
błąd władz uniwersyteckich. Zanotowa­
no bowiem wielokrotne nadużycia, po­
legające na przedkładaniu odpisów no- 
tarjainych, sporządzony z dokumentów 
podrobionych.

Lekarzom nie wolno współpra  
cować ze znachorami. W myśl u- 
chwalonego ostatnio kodeksu postępo­
wania lekarskiego—lekarz nie powi­
nien nadużywać swego dyplomu dla 
reklamowania środków i narzędzi le­
karskich.

Nie wolno lekarzowi ordynować w 
aptekach, u felczerów oraz u akusze­
rek. W szczególności współpracę ze 
znachorami uważać należy za zniesła­
wiającą lekarza i niedopuszczalną.

Pierwsze ciągnienie
Pożyczki inwestycyjnej.

Wczoraj odbyło się pierwsze ciągnie­
nie 3 proc. Pożyczki Inwestycyjnej (pierw 
sza emisja).

Wylosowano następujące numery:
Zł. 500.000 nr. ser. 1779 nr. oblig.9.
Zł. 125.000 nr. ser. 21687 nr. ob. 42
Zł. 50.000 nr. ser. 11706 nr. obi. 28
Zł 50.000 — 17599-32 .
Zł. 25.000—717—32.
Zł, 25.000 — 4088—77.
Zł. 10.000 rtr. ser. 1357 r<r. obligacji 

36, 9963 -25 , 20449 — 17. 5682 — 11, 
4134 — 13, 1647 — 16, 12702 — 11, 
12477 — 30, 1 9 9 - 2 .  11463-17 , 14573
— 26, 4544 — 31, 659 — 13, 20669
— 35.
po 5 tysięcy: nr. ser. 8537, nr, obi. 16, 
21392 — 39, 20661 — 29, 13091 — 20, 
11188 — 9, 8164 — 17, 3928 — 21, 
18594 — 29, 8164 — 17. 3928 — 21, 
18584 29. 1764—26, 7597 -  14, 1373
— 43, 7944 — 48, 5099 — 19, 1118
— 14, 19475 — 28, 14020 — 18, 10208
— 33, 19606 -  1,4675 — 24. 1865 — 
24, 3749 — 16, 20847 -  5, 4787— 20, 
19627 -  2, 20803 — 16, 12373 — 32, 
567 — 1, 20541 — 18, 19468 -8 , 7528
— 46, 8211 — 38, 19270 — 5, 12322
— 43, 6595 — 2, 6032 — 27, 4075 — 
9, 9743 — 10, 7603 — 28, 13471 — 24. 
96 50, 5239 — 27, 7116 — 34, 10284
— 20, 12369 — 28, 19142 — 41, 16236
— 21, 10078 — 6.

Dalsze ciągnienie Pożyczki Inwesty­
cyjnej dziś 3 bm.

Ciągnienie doiarewki.
Wczoraj odbyło się ciągnienie 4 

proc. premjowej pożyczki dolarowej ser- 
ji 3. Wylosowano następujące premje:

40.000 dclarów na Nr. 1101217.
8.000 doi. na Nr. 1166269 — wygra­

na ta padła w Domu Bankowym Schiitz 
i Chajes, Lwów.

3.000 doi. na Nr. 1081898, 1376389, 
1352134.

1.000 doi. ria Nr. 437552, 857103, 
75709, 1348373, 1224568.

500 doi. na Mr. 889106, 1337466,
118360, 728332, 706416,905698,521545, 
892833, 445694, 84323.

100 doi. na Nr. 1307424, 1439539, 
446158, 251635, 1161862, 507456,
1200347, 304981,1372220, 80582,1111679 
417437, 1050299, 634416, 40409. 10345J1 
399008, 652662, 34808, 328354, 1259718, 
1046974, 714585, 864634, 1037846,
1375153, 238189, 872802, 1239398,
171168, 295827, 44379, 917639, 1099399 
294972, 1253245, 572582, 1170012,
330094, 1175626, 869791, 1413248,
1208569, 976219, 207733, 1035344,
1495460, 859364,735678, 333646,1223347 
1042417, 54647, 412894, 637382, 1295571 
1294960, 775332,312543. 862773, 183810 
1222347, 711738, 1417293, 694030,
1326330, 435495, 309780, 1390197,
13005181, 847045, 1418091, 997354,
1249289, 566131, 1470695, 1232653,
560093, 940702.

Będziemy mieli fanie brzoskwi­
nie. W „Dzienniku Ustaw” ukazało się 
rozporządzenie ministra skarbu, ustalają­
ce cło na brzoskwinie świeże, przywo­
żone za pozwoleniem ministra skarbu 
na 80 gr. od kilograma, Zniżka ta sto­
suje się tylko w czasie od 1 września 
do 15 września br. Jeżeli towar ten zo­
stał wcześniej odprawiony za cłem nor 
mainem, przed złożeniem podania o ze­
zwolenie na przywóz według cła zniżo­
nego, zniżka może być zastosowana ex 
post po złożeniu odpowiedniego podania 
najpóźniej w 30 dni od przywiezienia 
brzoskwiń.

Ze Związku Pań Demu. W środę 
dnia 4 hm. o godz. 17 w Sokalu Związ­
ku (Kilińskiego 12) odbędzie się planar­
ne zebranie członkiń. Po zebraniu pokaz 
„Kompoty pod pechem ”. Pokaz przepro 
wadzą pp. Monśkowsfea i Gniewińska.

Za kradzież lustra w sklepie.
W dniu 31 sierpnia 40-letnia Justyna 
Czerwińska, wielokrotnie karana już za 
kradzieże i ostatnio przebywająca na 
krótkim urlopie więziennym, weszła do 
sklepu dewocyjnego p, Teodora Woźni* 
cy (ul. św. Barbary 1 5) i korzystając 
z nieuwagi właściciela sklepu skra­
dła msłe lustro ścienne wartości około 
4 zł. Została ona jednak ujęta i odda­
na w ręce policji. Aresztowana przyzna 
la się do winy, tłomaezęc się, że prze­
stępstwa dokonała w stanie silnego za­
mroczenia alkoholem.

Na k o g o  w inn i glosować
robotnicy Częstochowy.
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Krwawa bitwa we wsi Biskupice.
Nr. 202

Oplnja działaczy społecznych 
I politycznych o czołowych kandy­
datach. Zwracaliśm y się do Bezpar­
tyjnego Stowarzyszenia b. W ięźniów  
Politycznych w Rakowie, Oddział w 
Częstochowie z prośbą o wyrażenie  
opinji o czołowych kandydatach na po­
słów.

Odpowiedzi udzielili nam łaskawie 
prezes St. U trata i wiceprezes p. Tade­
usz Nowicki:

„N ie  m am y żadnych wątpliwości, że 
członkow ie naszego stowarzyszenia, 
starzy działacze niepodległościowi i w y ­
znawcy ideologji ś. p. M arszałka zdają 
sobie dokładnie sprawę z ogromnego  
znaczenia aktu wyborczego w pracy 
pańtwowotwórczej i dlatego bezwątpie- 
nia wszyscy wypełnią swój obowiązek  
obywatelski, podążając do urn w ybor­
czych i oddając swe głosy na czoło­
wych kandydatów, jako na jednostki 
bardzo wartościowe, znane ze swej pra 
cy twórczej tak w okresie zdobywania  
wolności, jak i w okresie obecnym  —  
okresie wytężonej pracy nad ugrunto­
waniem  mocarstwowego stanowiska  
Polski. Co do kandydatur czołowych: 
m in. Paciorkowskiego i dyr. Kobyłec­
kiego panuje w naszych szeregach zu ­
pełna jednom yśność— wszyscy oddam y  
swe głosy na te dwa nazwiska”.

Zaślubiny. Wczoraj w kościele św. 
Rodziny pobłogosławiony został przez 
ks. Kurasia związek małżeński pom ię­
dzy p-nną Teodozją Tomalówną a p. 
Stanisławem Nowickim , urzędnikiem fa­
bryki „Stradom ”.

M łodej parze „Szczęść Boże".
Ważne rozporządzenie w spra­

wie daniny majątkowej i podatku 
majątkowego. Podsekretarz stanu w 
Min. Skarbu p Staniszewski skierował 
okólnik do wszystkich Izb skarbowych, 
upoważniając do zezwolenia na ratalną  
spłatę zaległości w nadzwyczajnej dani­
nie majątkowej bez względu i a wyso­
kość zaległości na okres czasu, nie 
przekraczający 6 miesięcy oraz umarza 
nia zaległości w nadzwyczajnej daninie 
friajątkowej w wypadkach stwierdzonej 
nieściągalności do kwoty 1.000 zł. dla 
pcszczególnych płctników w ciągu roku 
budżetowego.

Iżby skarbowe upoważnione zostały 
do zezwolenia na ratalną spłatę zaległo 
ści w podatku majątkowym do kwoty 
50.000 zł. bez ograniczenia czasu, do 
kwoty zaś 200.000 zł. na okres czasu, 
nie przekraczający 2 lat, odraczanie 
spłaty zaległości w podatku m ajątko­
wym na okres czasu nie przekraczają­
cym 6 miesięcy oraz umarzania zale­
głości w podatku majątkowym w wypad 
kach stwierdzonej nieściągalności do 
kwoty 10 000 zł. dla poszczególnych 
płatników w ciągu roku budżetowego.

Nieściągalność podatku m ajątkowe­
go oraz nadzwyczajnej daniny majątko­
wej zachodzi w wypadkach, jeżeli prze 
prowadzona egzekucja pozostała bez 
skutku, ponieważ płatnik nie posiada

Hk  R O K  S Z K O L N Y
zeszyty szkolne, bloki, teczki, kała ­
marze i inne w w ielkim  wyborze po­
leca po cenach „jiss
najniższych —  „ P d p i G r p O l
il Aleja Nr. 30, telefon 24-51-

Dr.  CZ. G R Z Y B O W S K I
POWRÓCIŁ

przyjmuje w chorobach wewnętnych

od godz. 16-ej do 18-ej

Dl. Ślaska 24 ł  l  Melon 17-20.
iF T T iU m ilłlLM

P i K T I i h l ’lB  się m ieszkan ia  3 — 4 polsojo- 
I UOŁunUJS w ego, w  tem  1 pokój duży  
d la  Klubu, m o żliw e  na p a rte rze . W ia d o ­
mość w  R e d a kc ji ,,S ło w a “.

P f f e ł F T O h l l l f  cb t°P iec do p ra k ty k i w  r U I I  4LCUIIjf cukiern i z  ukończoną  
szkołą powszechną. W iadom ość w R ed akc ji 
„S ło w a",

W idownią burzliwych zejść była o- 
negdaj wieść Zrębowiće, gm. Olsztyn.

Odbywał się tam  doroczny odpust, 
na który przybyli mieszkańcy z bliższych 
i dalszych okolic. Liczną grupę stano­
wiła młodzież wsi Biskupice, będąca na 
stopie wojennej ze swymi rówieśnikami 
ze Zrębie, z którem i niejednokrotnie 
staczała walki.

W czasie odpustu kilkakrotnie docho 
dziło  między obu zwaśnionemi obozami 
do starć, natychmiast likwidowanych  
przez policję z Olsztyna, która w prze­
widywaniu tych zajść dość licznie przy­
była do Zrębie.

Mimo energicznych wystąpień poli­
cji doszło jednak w pewnej chwili do 
bójki, która rychło przybrała charakter 
powszechnej bitwy. Uzbrojona w różne 
przedmioty, młodzież zrębicka natarła

gwałtownie na swych przeciwników z 
Biskupic.

Walka miała przbieg b zacięty.
Gdy na „placu boju” pojawiła się 

policja, walczący rzucili się do ucieczki. 
Na miejscu pozostał jedynie mieszka­
niec Biskupic, 19 letni Kazim ierz Kon- 
dys, który w czasie starcia ugodzony zo 
stał nożem w plecy. Broczącego obficie 
krwią Kondysa opatrzono na miejscu, 
poczerń, ze względu na jego ciężki stan, 
przewieziono go do Częstochowy i u- 
mieszczono w szpitalu Panny M erji, 
gdzie lekarz dyżurny stw ierdził znaczny 
upływ krwi.

Policja wdrożyła energiczne docho- 
dzenią, eslem ujęcia uczestników krwa­
wej ba tal ji, z których wszyscy prawie 
odnieśli rany.

_____________________________________________ 5.̂

Z RADOMSKA.
Ludność wsi spełni swój obn. 

wiązek w dniu 8 września Ostatnio
odbyło się zebranie przedwyborcze lud­
ności gminy Konary przy udziale kandy­
datów na posłów p. Dratwy i p. Fr. B?*- 
skiego. Rrzewodniczył zebraniu wójt 
gminy R. Bugała. Zgromadzeni w licz­
bie przeszło 200 osób z wieikiem zain­
teresowaniem wysłuchali referatu byłego 
posła D. Dratwy o znaczeniu wyborów i 
zmianie ustroju państwowego. P. Barski 
w swem przemówieniu położył nacisk 
iż obowiązkiem każdego chłopa jest od­
dać głos w dniu wyborów. W ożywionej 
dyskusji, w której poruszone sprawy, do 
tyczące rolnictwa, poszczególni mówcy 
wyrazili nadzieję, iż przyszły Sejm zaj- 
mie się przedewszystkiem sprawami 
mniejszej własności rolnej zabierając glos 
p. J. Drożdż starał się przekonać zebra 
nych, iż nie należy głosować. Spotkał 
się ze zdecydowaną postawą wszystkich 
zebranych, którzy uznali jego przemó­
wienie ze demagogję, szkodzącą dobru 
Państwa. Postawione przez niego Zarzu­
ty mocnemi i przekonywującemi argu­
mentami zb ił p. D. Dratwa, a zebrani 
burzą oklasków potwierdzili, iż wywody 
p. Dratwy idą po myśli ich przekonania 
oraz że hasła bojkotu straciły już u lud 
ności wiejskiej na wartości.

Po mocnem i gorącem przemówieniu 
p Binkowskiego ze wsi Łazów, który 
nawoływał do gremjalnego wzięcia u- 
działu w wyborach, zebranie zakoń­
czono.

Zebranie przedwyborcze odbyło się 
również we wsi Kruszyna. Zebrana w 
liczbie 3()0 osób ludność, wygłoszonego 
przez p. D. Dratwę referatu wysłucha­
ła  z zaciekawieniem . Mówca wykazał 
zgromadzonym jak olbrzym ie korzyści 
odniesie ludność wiejska przez zmianę 
obecnego ustroju państwowego, oraz 
wskazał na szkodliwość nie brania u- 
działu w wyborach. Długo niemilknące 
oklaski świadczyły wymownie, iż zebra­
ni zgadzają się z wywodami mówcy. 
Zabierając głos w dyskusji p. Kuliński 
nawoływał do wzięcia udziału w gloso­
waniu i wytłomaczeniu swym bliskim i 
sąsiadom, iż głosowanie jest obowiąz­
kiem obywatelskim, ęo zebrani przyjęli 
gromkiemi oklaskami.

— Obywatelska postawa gminy
Garnek. W dniu 28 bm. we wsi Gar­
nek odbyło się zebranie przedwyborcze, 
na którem czołowy kandydat na posła 
naszego okręgu, p. D. Dratwa, wygłosił 
referat o znaczeniu wyborów do Sejmu 
i Senatu i o zmianie ustroju Państwa. 
Za rzeczowe wywody i udzielone w dy­
skusji wyjaśnienia podziękowano prele­
gentowi burzą oklasków.

Fo obszernej dyskusji, w której za* 
bieralo głos kilku rolników, m ie jscow ych  
działaczy społecznych, na wniosek p- 
Szydy uchwalona została rezolucja treś 
ci następującej;

„Zgromadzeni na zebraniu przedwy- 
borczem we wsi Garnek, w dniu 29 
sierpnia 1935 r radni gminni, sołtysi z 
radami gromadzkiemi, przedstawiciele 
organizacyj społecznych i gospodarczych 
jako to: Straży Pożarnej, Kółek Rolni" 
czych i Kół Gospodyń Wiejskich tudzlez 
rolnicy z wszystkich wsi gminy Garnek 
— w liczbie dwustu kilkudziesięciu o* 
sób uznajemy obecną Konstytucję jB»° 
najbardziej demokratyczną i dającą s*®' 
rokie uprawnienia ogółowi obywateli: 8 
z drugiej strony kładącą kres rozwi*  ̂
możnionemu i gnębiącemu Polskę Par 
tyjnictwu, oraz interesom osobistym- 
Ordynację wyborczą do Sejm u i Senatu 
uznajemy jako odpowiadającą duchoW 
czasu i w niczem nie uszczuplają^ 
praw obywateli i dlatego też zgłaszamy
imieniem własnem i reprezentowane)
przez nas ludności względnie organu® 
cyj przystąpienie do głosowania i naW° 
łujemy wszystkich komu leży na serc  ̂
dobro Ojczyzny do spełnienia obowU* 
ku przez oddanie swego głosu w dn 
8 września 1935 r."

Zakaz wyszynku i sprzedaży na­
pojów alkoholowych Starostwo „po* 
w iatow e wydało zarządzenie, w które  ̂
zakazu je w czasie od godz. 12 “ Ria. 
bm. do godz. 12 dnia 9 bm. wyszyn
i sprzedaży napojów alkoholowych. _

Winnym p r z e k r o -renia tego za.* 
dzenia grozi surowa kara.

żadnego majątku ani też przychodów, z 
którychby można pokryć zaległości i je 
żeli wdrożona egzekucja została zanie­
chana, ponieważ z egzekucji nis uzyska 
się sumy wyższej od kosztów egzeku­
cyjnych.

Ponadto uraędy skarbowe upoważnia 
ne zostały do zezwalania na ratalną 
spłatę i odraczanie spłaty zaległości w 
nadzwyczajnej daninie majątkowej bez 
względu na wysokość zaległości na o- 
kres czasu nie przekraczający 2 miesię­
cy, zezwalania na ratalną spłatę zale­
głości w podatku majątkowym da kwo 
ty 50.000 zł. na okres czasu nie prze­
kraczający okresu 6 miesięcy i do kwo­
ty 20 000 zł. na okres czasu nie przekra 
czający 8 miesięcy. Wreszcie odracza­
nia spłaty zaległości w podatku m ająt­
kowym do kwoty 50.000 zł. na okres 
czasu nie przekraczający 2 miesięcy.

Likwidacja szajki groźnych zło­
czyńców. W ostatnich tygodniach do­
konano w Częstochowie szeregu zuch­
wałych kradzieży mieszkaniowych. Wśród 
poszkodowanych znalazło się dwóch le ' 
karzy miejscowych, m. in. dr. Alfred  
Franke, w którego mieszkaniu złoczyń­
cy obłowili się obficie.

Sposób, w jaki te kradzieże były do 
konywane świadczył, że są one dziełem  
jednej i tej samej szejki, doskonale zor 
ganizowanej, a „operującej” przy porno 
cy kilku osobników, będących „nadawa 
czarni roboty”.

Szajka ta działała z niezwykłą bez­
czelnością, zachowując wielką ostroż­
ność w czasie swych wypraw. A larm o­
wana po dokonaniu kradzieży, po le ją  
po przybyciu na miejsce, nie znajdowa­
ła  nigdy żadnych śladów, co znacznie 
utrudniało wykrycie bezczelnych złoćzyń 
ców.

Wobec tego, że kradzieże, dokony­
wana przez wspomnianą szajkę, powta­
rzały się coraz częściej, wydział śledczy 
zaczął energiczne dochodzenie, nad któ 
rem nadzór objął osobiście kierownik  
wydziału śledczego, kom. Kostyrka. Fo 
dłuższych poszukiwaniach i obserwac­
jach wywiadowcy wpadli na trop zuch­
wałej szajki i kilku jej członków aresz­
towali, odbierając im znaczną część 
skradzionych ostatnio rzeczy.

Nazwiska aresztowanych, Ze względu 
na dobro toczących się dochodzeń, trzy 
mans są narazie w tajemnicy. Na wol­
ności znajduje się jeszcze kilku złoczyń 
ców, których ujęcia spodziewać się na­
leży w najbliższch godzinach z uwagi 
na to, że są oni już osaczeni w swych 
kryjówkach.

Zagadkowe samobójstwo 
właściciela fabryczki.

Wczoraj, o nieustalonej dokładnie go 
dżinie dokonał samobójstwa 26 letni 
Szlama Szacher, właściciel m ałej fa­
bryczki wyrobów metalowych, mieszczą, 
ce w domu przy ulicy Katedralnej

Szacher mieszka w tym samym do­
mu, w którym znajduje się fabryczka. 
Wczoraj w godzinach rannych wyszedł 
z mieszkania, zabrawszy z sobą klucze 
od lokalu fabrycznego i więćej już nie 
pokazał w mieszkaniu.

Samobójstwo ujawnione zostało do­
piero około około godziny 16 przez za­
mieszkałego w tymże domu p. C. Gold- 
berga, który mając interes do Szachera 
wszedł do lokalu fabrycznego i znalazł 
zimne już zwłoki samobójcy, wiszące na 
haku

Motywy samobójstwa przedstawiają

się zagadkowo. Szacher przed trzema 
miesiącami ożenił się, poślubiając pa­
nienkę z Dąbrowy Górniczej.

Uruchomienie pociągu • torpedy.
Z dniem 2 bm. na lin ji Katowice— Czę- 
chowa — Warszawa uruchomiony został 
pociąg motorowy t. zw. „torpeda”, w 
związku z ezsm czas jazdy został zna­
cznie skrócony: przeciętnie prawie o
połowę Postój tggo pociągu na posz­
czególnych stacjach: (Sosnowiec, Czę­
stochowa, Piotrków, Koluszki) trw a ty l­
ko jedną minutę, z wyjątkiem  stacyj 
końcowych.

Rozkład jazdy poelągu-torpady przed­
stawia się następująco:

Godz. 6.50 odjazd z Katowic, godz 
7.02 odjazd z Sosnowce, godz. 7.55 
przybycia do Częstochowy, godz. 9.15 
odjazd z Koluszek, godz. 10.25 przyby­
cie do Warszawy.

Godz. 16 ta odjazd z Warszawy, 
godz. 17.11 odjazd z Koluszek, godz.
18.30 przybycie do Częstochowy, godz.
18.31 wyjazd z Częstochowy, godzina 
19 25 wyjazd ze Sosnowca, godz. 19.35 
przyjazd do Katowic.

Opłata za przejazd pociągiem —  
torpedą wynosi cenę normalną biletu  
3 ej klasy pociągu pośpiesznego plus 
dopłato 5 z ł przy wyjeździć do Warsza 
wy, 2 z ł do Sosnowca i Krakowa, 3 zł. 
do Koluszek.

Bilety ulgowe np. urzędnicze, ucz­
niowskie, wojskowe są ważne na powyż­
szy poc ąg za dopłatą w przytoczonej 
wyżej wysokości. Natomiast nieważne 
są inne bilety miesięczne, okresowe, o- 
kręgowe, kilometrowe, odcinkowe i t.p.

Oskarżony o kradzież rozbójni­
czą. Jest to specjalnego typu prze­
stępstwo, za które grozi szczególnie su 
rowa kara z art 258 K. K., głoszącego 
że kto w celu utrzym ania się w posia­
daniu skradzionej rzeczy, napada na 
drugą osobę i używa przemocy, tem u  
grozi długoletniego więzienia.

W  ubiegłą niedzielę pod zarzutem  
dokonania kradzieży rozbójniczej aresz 
tow any został 21-letni Stanisław Kapi­
tański, który wraz z 15-Ietn im  Janem  
Krygielem w dniu 28 sierpnia b. r. 
skradł z żydowskiej ferm y ogrodniczej 
pomidory, a gdy kradzież została zau­
ważona, obrzucił gradem  kam eni ści­
gających go uczniów ferm y.

Kapitański został osadzony w w ię­
zieniu, Krygiel zaś oddany pod dozór 
policji.

Kradzieże na szkodą P. K. P.
Onegdaj policja aresztowała 21 letniego  
Zygm unta Kościelnego, który w dniu 
29 sierpnia na stacji Stradom odkręcił 
od wagonów kolejowych 8 klocków  
hamulcowych wartości około 80 zł.

Pozatem Kościelny oskarżony jest 
o to, że na tejże stacji Stradom na 
kilka dni wcześniej zabrał w celu przy 
właszczenia 12 maźnic wartości 120 zł.

Umarzanie zaległych kar komu­
nalnych. Ministerstwo Spraw Wewn. 
wydało wyjaśnienie, iż ulgi przewidzia­
ne w stosunku do zaległych należności 
komunalnych, obejmują również wszel' 
kiego rodzaju grzywny wymierzone do 
dnia 1. IV  1933 r. Całkowitemu umo­
rzeniu ulegają nieściągnięte grzywny do 
100 zł.

Cmentarze dla bezwyznaniowych
Zgodnie z zarządzeniem  ministra opieki 
s p o ł, w każdej gminie ma być urządzo 
ny cmentarz dla tych zmarłych, których 
ciała nie mogą być pochowane na cm en­
tarzach wyznaniowych.



Wywiad z czołowym 
Radomsko—Wieluń p.

pragnąc zasięgnąć nieco wiadomoś- 
• o sytuacji wyborczej w naszym o- 

bredu, oraz poznać b liże j poglądy na 
aczenie przyszłego Sejmu w naszem  

vciu gospodarczem, doświadczonego 
wybitnego parlam entarzysty, jakim  

' st nasz czołowy kandydat p. D. Dra  
L a zwróciliśmy się do p. D ratw y z 
rośbą o udzielenie wywiadu na tem at 

L ad n ień  wyborczych.
Uw agam i,  wypowiedzianemi przez 

p Dratwę, dzielimy się z naszymi czy
telnikami.

— Jak sobie p. poseł wyobraża ro­
je przyszłego Sejm u w Polsce w obo­
wiązującym obecnie nowym ustroju 
Państwa?

_  O roli przyszłego Sejm u— oswiad 
cza p. Dratwa—  możnaby bardzo dużo 
powiedzieć, gdyż rola ta będzie olbrzy 
mią pod każdym względem . W  odpo­
wiedzi na takie pytanie trzebaby napi­
sać cały długi a rtyku ł, nie chcąc więc 
wdawać się w bardzo nawet w ażne  
szczegóły, ograniczę się tylko obecnie 
do stwierdzenia, że jak to wynika z du 
cha nowej Konstytucji i z założeń jej 
twórców, nowy Sejm  będzie się musiał 
zająć przedewszystkiem sprawam i go­
spodarczemu Kwestje ustrojowe i spra 
wy polityczne zostały w Polsce już u- 
porządkowane. Najważniejszem  zada 
niem, jakie obecnie stoi przed Rządem  
i Sejmem, to uporządkowanie życia go 
spodarczego w Polsce i skierowanie  
wszystkich sił społecznych i państwo­
wych do walki z kryzysem. W szystkie  
dotychczasowe sejm y w Polsce nosiły 
charakter w ybitnie polityczny. Sejm , 
który wyjdzie z wyborów w dniu 8 
września rb. musi być i będzie prze­
dewszystkiem Sejm em  gospodarczym.

— R jakie znaczenie, zdaniem  p. 
posła, mają zbliżające się wybory dla 
mas włościańskich i robotniczych?

— Ponieważ, jak to już pow iedzia­
łem przed chwilą, przyszły Sejm za 
najgłówniejsze swe zadanie będzie  
miał walkę z kryzysem , a kryzys n a j­
okrutniej dokucza masom włościańskim  
i robotniczym, zrozum iałą przeto rze­
czą jest, że obecne wybory mają o l­
brzymie znaczenie dla tych mas. Jeże ­
li obecnie cały aparat państwowy i 
świeżo wybrany Sejm m ają zdecydo­
wanie wkroczyć na tor gospodarczy i 
jeżeli wszystkie s!iły potencjonalne Pań 
stwa mają być skierowane do wysiłku  
nad uzdrowieniem życia gospodarcze­
go, to takie stanowisko przedewszyst- 
kiem w szerokich masach zubożałej i

kandydatem ukrągu 
Dominikiem Dratwą,

znaleść całkowite uznanie. I tak też 
naprawdę się dzieje. Mogę stwierdzić  
na podstawie zetknięcia się z ludnoś­
cią wszystkich gmin powiatu radom ­
szczańskiego, że ludność włościańska 
zaczyna zupełnie dobrze pojmować i 
rozumieć znaczenie zbliżających się wy 
borów, i że w tych wyborach całkiem  
świadom y udział weźm ie.

—  Jak więc można oceniać sytu­
ację wyborczą na terenie naszego o- 
kręgu i w jakie j m ierze hasła bojkoto­
we znajdą posłuch u ludności?

—  Bawić się w proroctwa jest rze­
czą i niebezpieczną i niewłaściwą i 
dlatego nie zam ierzam  tego czynić. 
Muszę jednak zaznaczyć, że akcja bo j­
kotowa w m iarę zbliżania się wyborów  
coraz bardziej słabnie i coraz m niej 
posłuchu znajduje wśród ludności. Zwo 
lennicy bojkotowania wyborów operują  
tylko argum entam i dem agogicznemi, a 
takiem i argum entam i długo ludności

karm ić nie można, gdyż prędzej czy 
później na tej dem agogji iudność się 
pozna.

W  poważnej m ierze na skom prom i­
towanie się akcji bojkotowej w oczach 
szerokich mas włościańskich wpłynął, 
m ojem  zdaniem , fakt, że przeciwnicy  
nowego ustroju usiłowali sprowadzić 
agitację na bardzo niski poziom, po­
sługując się szkalowaniem i oczernia­
niem  poszczególnych zwolenników no­
wego ustroju.

Lud wiejski ma całkiem  naturalny  
i wrodzony wstręt do tego rodzaju spo­
sobu w alki. Ludzie uciekający's ię  do 
kalum nij i oszczerstw, prędko tracą  
w pływ y i ludność przestaje im w ie ­
rzyć.

N ie  chcę się więc baw ić w proroc­
twa, mogę tylko zaznaczyć, że wieś 
niewątpliw ie weźm ie bardzo liczny u- 
dział w głosowaniu w dniu 8 września.

Brak czasu nie pozwolił na prowa- 
dżenie dłuższej rozmowy, pożegnaliśmy 
przeto p. Dratwę, dziękując mu za w y­
powiedziane uwagi.

Jsk należy wypełnić karłu wyborczą.

tkanej przez kryzys ludności musi

W  głosowaniu do Sejmu ważną roię 
odgrywa karta wyborcza.

Kartę tę —  jak wiadomo —  wręczy 
każdemu wyborcy przewodniczący w lo­
kalu obwodowej komisji wyborczej bez­
pośrednio przed głosowaniem. Wyborca 
musi pamiętać, że tylko ta karta jest 
ważna —  głos złożony na każdej innej 
karcie jest nieważny, przepada.

We wszystkich obwodach karty wy­
borcze będą zupełnie jednakowe. Zro ­
bione one będą z białego papieru i o- 
patrzone pieczęcią okręgowej komisji 
wyborczej. Każda karta zawierać będzie: 
numer i nazwę okręgu wyborczego, oraz 
numery porządkowe, imiona i nazwiska 
kandydatów na posłów w takiej kolej­
ności, w jakiej zostali umieszczeni na 
liście kandydatów.

Obok każdego kandydata znajduje 
się okienko.

W  tym to okienku wyborca stawiać 
będzie kreski pt-zy dwóch nazwiskach 
tych kandydatów, którzy budzą w nim 
najwięcej zaufania. W keżdem okienku 
trzeba postawić tylko jedną kreskę. Tu  
zaznaczyć należy, że zamiast kreski mo 
gą być postawione inne znaczki —  byle 
po jednem okienku.

Trzeba pamiętać, że każdemu wybor­
cy przysługuje prawo oznaczenia tylko 
dwóch kandydatów na karcie wyborczej. 
Jeżeli więc ktoś będzie nas namawiał 
do postawienia kresek przy więcej, niż

dwóch nazwiskach —  to jest naszym 
wrogiem, bo chce, żeby nasza karta wy­
borcza została unieważniona, a temsa- 
mem, by nasz głos przepadł Oznacze­
nie bowiem więcej niż dwóch kandyda­
tów powoduje nieważność takiej karty 
do głosowania.

Jeśli wyborca zakreśli "na karcie wy­
borczej nazwisko tylko jednego kandy­
data, wówczas karta jest ważna, ale l i ­
czy się, że wyborca tylko na jednego 
posła głosował, a więc traci w ten spo­
sób drugi głos, do którego był upraw­
niony.

Natomiast, jeżeli wyborca odda kar­
tę wyborczą niewypełnioną, to jest przy 
żadnem nazwisku nie postawi kreski, 
to nie oznacza to wcale, że na nikogo 
nie głosował. Karty bowiem puste bę­
dą liczone tak, jakby wyborca oddał 
swój głos na kandydatów, umieszczo­
nych na pierwszem i drugiem miejscu 
listy, wydrukowanej na karcie wybor­
czej.

O  tych wszystkich rzeczach każdy 
wyborca musi dobrze pamiętać w dniu 
głosowania. Bo wybory te zawsze żero  
wisko dla rozmaitych fałszerzy i war­
chołów, którzy ludzi tumanią i chcą ich 
głosu pozbawić. Najważniejszem jest, 
żeby wyborca nie brał od nikogo żad ­
nych rzekomych kart wyborczych, gdyż 
jedne ważne karty wyborcze wręczane 
będą tylko przez przewodniczącego ob

Rozporządzenie 
Prezydenta Rzplifej

* z dnia 12 w rześnia  1930 r. 
u Karach dla ochrany swobody 

wyborów.
J ' ^ to bezprawnie wpływa na 

. głosowania przy wyborach do Sej 
u ub Senatu, w szczególności' 

n i i n i  ®P°rządza listę głosujących z po- 
Hach?Ciem ^  w‘'P*san*®m nieuprawnio-

UŻywa P°dstępu celem nieprawi- 
ego sporządzenia listy głosujących, 

Pod, û SZ ’ uks,ywa. przerabia lub 
$ ° s o w a n l u b  inne dokumenty

uPf « ln k f n y 8 g i ° S'  d o  t e 8 °

Przuil, ^°Puszcza się  nadużycia przy 
uj lub  ob liczen iu  g łosów
Art^ ' 9  w ięzien ia  do la t p ięciu.

pra»na T " k  prZ 8 m ocQ» groźbą bez-
a) orik • podst<?Pem przeszkadza: 

ce8o „} zgrom adzenia, poprzedzają
““ Stosowanie,

wykonywaniu prawa

u L l^ °? 0wen*u tob o b liczan iu  g łosów 
Art 3  w to *ien ia  do la t p ięc iu ,

ky bez’-,. ’ ,°  llżywa przem ocy, gróź-
"l9pcia ,.a7 nej podstępu celem  w y­
roby  .. p na sposób g łosowania
lTldt'ia 5 p.rai,'zc lone j lub  ce lem  pow strzy- 
*tęz'le, J  j  fitosow ania, ulega karze

Art 4 ° J at pSęciu‘
^z*eiać W .* t 0 . 1 1 ' 1  8  lub  o b iecu je  u-
toj Unra,. m a ją tkow e j lu b  osobis-<ei uprau.>P̂  m a ją tkow e j lu b  osobis 
hei osobjp*iun,ernu do głosowania lub  i 
sP°sób ni Ce w yw arc ia  w pływ u na 

gIoso wania osoby uprawnionej

lub celem powstrzymania jej od głoso­
wania, ulega karze więzienia do lat 
pięciu.

Art. 5. Kto, będąc uprawniony do 
głosowania, za głosowanie w sposób u* 
mówiony lub powstrzymanie się od g ło­
sowania przyjmuje lub żąda korzyści 
majątkowej lub osobistej dla siebie lub 
innej osoby, ulega karze więzienia do 
lat pięciu.

Art 6 . Kto za wywarcie wpływu 
na sposób głosowania uprawnionego lub 
za powstrzymanie go od głosowania 
przyjmuje lub żąda korzyści majątkowej 
lub osobistej dla siebie lub innej oso 
by, ulega karze więzienia do la t pięciu.

Art 7. Kto przy głosowaniu tajnem  
zapoznaje się w sposób bezprawny z tre  
ścią cudzego głosu, ulega karze aresztu 
do roku lu b  grzywny do 5.000 zł.

Art. 8 . Jeżeli przestępstwa przewi­
dzianego w niniejszem rozporządzeniu 
dopuścił się urzędnik podczas urzędo­
wania lub w związku z urzędowasiem, 
sąd winien okoliczność tę  uznać za ob­
ciążającą.

Art. 9 —  1. W razie skazania na ka 
rę  pozbaw ien ia  w olności powyżej trzech  
m iesięcy, sąd może orzec juko  karę do 
datkow ą u tra tę  p iastow anych m andatów 
oraz u tra tę  czynnego i b iernego prawa 
w yborczego do w sze lk ich  c ia ł ustaw o­
daw czych, sam orządowych, społecznych 
lub  zawodow ych na okres czasu od roku  
do la t p ięc iu .

§ 2, W razie  skazania na karę po­
zbaw ien ia  w o lnośc i powyżej jednego 
roku  sąd może orzec karę dodatkową 
u tra ty  praw  pub licznych  na okres czasu 
od la t dwu do dz ies ięc iu .

§ 3. Kara w ym ieniona w § 2 obe j­
m u je : u tra tę  p iastowanych m andatów,

czynnego i biernego prawa wyboru do 
wszelkich ciał ustawodawczych, samo­
rządowych, społecznych lub zawodowych, 
prawa sprawowania funkcyj obywatel­
skich w wym iarze sprawiedliwości, utra 
tę urzędów i stanowisk publicznych, 
adwokatury i notarjatu oraz utratę zdol 
ności do ich uzyskania przez czas ozna 
czony w wyroku na podstawie § 2 .

§ 4. Kary dodatkowe 1 skutki skaza­
nia, przewidzianego w powszechnych u- 
stawach karnych, nie mają zastosowania 
do przestępstw przewidzianych w niniej 
szem rozporządzeniu.

Art. 10. Usiłowanie przestępstw okre 
ślonych w niniejszem rozporządzeniu 
jest karalne.

Art. 11 —  § 1. Ściganie przestępstw 
przewidzianych w niniejszem rozporzą­
dzeniu przedawnia się po upływie lat 
trzech od ich popełnienia.

§ 2 Term iny podwójne, skreślone w 
art. 68 p. 3 i 3 Kodeksu Karnego z r. 
1903 oblicza się w stosunku do terminu 
oznaczonego w § 1.

Art. 12. Urzędnikiem w rozumieniu  
niniejszego rozporządzenia jest każda 
osoba, pełniąca funkcje publiczne w 
im ieniu Państwa lub samorządu. Za u- 
rzędn ików  uważać również należy człon­
ków  kom lsy j w yborczych.

A rt. 13. Na obszarze m ocy obow ią ­
zującej ustawy karnej z 1852 r. prze­
stępstwa przew idziane w n in ie jszem  roz 
porządzeniu są występkam i zam iast w ię ­
zien ia  orzeka się śc is ły  areszt.

A rt. 14. Do rozpoznawania spraw o 
p rzestępstw a określone w n in ie jszem  
rozporządzeniu w łaśc iw y  jes t sąd o k rę ­
gowy. Postępowanie w tych  sprawach 
odbywa się w edług postanow ień kodeksu 
postępowania karnego.

wodowej komisji wyborczej przed sa­
mem głosowaniem. Glos złożony na każ­
dej innej karcie — jak iuż mówiliśmy—  
zostanie unieważniony.

Nie wolno też się dać nam ówić na 
oznaczenie na karcie wyborczej w ięcej, 
niż dwóch kandydatów, bo i wtedy głos 
nasz przepadnie A nie możemy pozwo­
lić, żeby nasze zagwarantowane Konsty­
tucją uprawnienie do wyboru posłów 
na Sejm miało zostać zmarnowane z 
powodu źle wypełnionej karty wybor­
czej.

Możliwość fałszowania wódek 
monopolowych.

Izby przemysłowo-handlowe otrzyma 
ły liczne skargi na nietrw ałe lakowanie 
butelek z wyrobami monopolu spirytu­
sowego. Zazwyczaj już w czasie tran­
sportu odpada olakowanie butelek, co 
stwarzać może domniemanie fałszowa­
nia zawartości i dać władzom skarbo­
wym podstawę do dochodzeń karnych 
przeciw kupcom. N ietrw ałe lakowanie 
butelek istotnie ułatwia niesolidnym  
kupcom różne manipulacje z ich zawar­
tością.

Związek izb przemysłowo handlowych 
wystąpił do monopolu spirytusowo han­
dlowego o wprowadzenie kapslowania 
butelek z wszelkiego rodzaju wyrobami 
monopolowemi, względnie o stosowanie 
laku płynnego, zasychającego twardo i 
odpornie.

Jaką pogodę będziemy mieli 
we wrześniu? Według przepowiedni 
meteorologicznych przebieg pogody we 
wrześniu będzie następujący;

Pierwsza dekada (od 1 do 10 w rze­
śnia): Początek miesiąca będzie dość 
pogodny i ciepły. W drugiej połowie n i­
niejszego okresu trwa pogoda mglista 
lub pochmurna, z dłuższemi rozpogo­
dzeniami, w połowie i w końcu bieżą­
cej dekady. Po dotkliwym spadku tem ­
peratury, zwłaszcza w ciągu nocy, na­
stąpi ponowne ocieplenie. Rankiem czę­
sto wystąpią mgły lub opary.

Druga dekada (od 11 do 20 w rze­
śnia): Najpierw panuje aura przeważnie  
zmienna, ciepła, chwilami wietrzna, z 
przelotnym gdzieniegdzie deszczem. Na 
stępne dnie przynoszą polepszenie w a­
runków atmosferycznych przy naogół 
słonecznej pogodzie. Znaczne oziębie­
nie w połowie, najdalej w końcu bieżą­
cej dekady, gdzie też grozi pogorszenie 
stanu pogody.

Trzecia dekada (od 21 do 30 w rze­
śnia): Przeważa pogoda dość ciepła, o 
zmiennem zachmurzeniu nieba. Ogółem  
pogodniej na początku i w końcu b ie­
żącego okresu. W dniach od 23 do 27 
września nastąpi wzrost zachmurzenia 
z większą skłonnością do deszczów. W  
ostatnich dniach miesiąca zaznaćzy się 
znaczny spadek temperatury nocnej do 
miejscowych lekkich przymrozków noc­
nych włącznie.

ZE ŚWIATA.
Zgon męczennika

na SołówKach.
Z Moskwy nadeszła wiadomość, że 

na zesłaniu na wyspach Sołowieckich  
zm arł ś. p. ks. Józef Żm igrodzki, pro ­
boszcz parafji św. M ikołaja w Kijowie. 
Jest to jeszcze jedna ofiara systemu 
bolszewickiego.

Nowe paszporty
dla ludności w Rosji.

W Moskwie ukazało się rozporządze­
nie o zaopatrzeniu ludności kraju w no­
we paszporty. Nowe dowody osobiste 
będą wydawane na czas ograniczony, 
przyczem młodzieńcom w wieku pobo­
rowym paszporty wydawane będą tylko 
na rok. Jak w idać, władze zaprowadza­
ją w ten sposób ścisłą kontrolę pobo­
rowych.

Stracony
przez podanie trucizny.

W głów nem  w ię z ie n iu  w Rew lu (E -  
s to n ja ) n as tąp iło  s tracen ie  przez poda­
n ie truc izny , m ordercy rabunkowego K a ­
ro la  O st. Jest to  w ciągu o s ta tn ich  k i l ­
ku tygodni d rug i wypadek s tracen ia  ska 
zanego przez podanie tru c izn y . E s to ń ­
sk ie  ustaw odawstwo karne  s taw ia  ska ­
zanemu do w yboru  śm ierć przez pow ie  
szenie lub  p rzez  w yp ic ie  tru c iz n y . W
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tym  wypadku p odaje  s i ę  d e l ik w en to w i  
k u b ek  z trucizną , sk ładającą  s ię  z 0 .005  
gram a ćjankali i m a łe j  d o m ie s z k i  p e ­
w n ej  su b sta n cj i ,  porażającej  zm y s ł  s m a ­
ku i  p ow onienia .

„Żniwo" alKoholowe
na wybrzeżu Nowej Funlandfi.

M ieszk ań cy  N o w ej  F u n la n d j i  z a m ie ­
n i l i  s ię  w  o sta tn ic h  dniach na n a jw e­
s e l s z y  naród św ia ta .  N ie  w ych od zą  oni  
z p r z y je m n e g o  o sz o ło m ie n ia ,  a zawdzię*  
czają  j e  u p rzejm ości bnrz m orsk ich ,  
k tó r e  w c iągu  k i lk n  o s ta tn ic h  ty g o d n i  
w y rz u c i ły  na ich  b r z e g  w ie lką  i lo ś ć  b e ­
c z e k  i sk rz y n e k ,  w y p e łn io n y c h  dosko-  
sk o n a łą  w ódk ą . W s ie  ry b a ck ie  raz po  
raz  u rządzają  w yp r a w y ,  a ż e r y  w y ła p y ­
wać zn ajdujące s i ę  w  p ły tk ie j  n ad b rzeż­
nej  w o d z ie  t e  w ódczan e skarby.

Skąd t y le  wódki w z ię ło  s ię  w m o ­
rzu? P o ch o d z ą  one j e s z c z e  z d aw nych  
„d obrych *  p roh ib icy jn ych  czasów , k ied y  
to  w yb rzeża  S tan ów  Z jed n o czo n y ch  ro ­
i ły  s ie  od p r z e m y tn ic z y c h  sta tk ów ,  
p r z y w o ż ą c y c h  sp ragn ion ym  A m erykanom  
t e n  rozk oszn y ,  ch oć  zab ron ion y  p łyn .  
N ieraz  jednak zdarzało  s ię ,  iż taki p r z e ­
m y tn ic z y  s ta te k  z o s ta ł  zauw ażony p rzez  
o k r ę t  s t r a ż y  ce ln ej .

N ie  p o zo sta ło  n ic  in n e g o ,  j e ż e l i  s i ę  
n ie  dało umknąć, ja*  n ajprędzej  zrzu cić  
k om p rom itujący  ła d u n ek  do m orza. L e ­
p iej  p on ieść  taką s tr a tę ,  a n iż e l i  p otem  
w  dodatku narazić  s ię  na c ięż k ie  w i ę ­
z i e n ie .  W  ciągu ty lu  la t  proh ib icji do- 
d o sy ć  zn a laz ło  s i ę  takich  so l id n y ch  
sk rz y n e k ,  które,  mimo m io ta n ia  ioh  
p rze z  fa lę ,  n ie  ro z b i ły  s ię ,  le c z  z a c h o ­
w a ły  sw ą  za w a r to ść  w n ien a ru szo n y m  
s t a n ie .

W ładzo w e z w a ły  o b ecn ie  rybaków  
n o w o-fu o lan d zk ich ,  ażeb y  od staw il i  ow e  
„w ó d e cz n o śc i*  do urzędów  za w y n a g r o ­
d zen ie m . D o ty c h c z a s  jed n ak  m ało  f la ­
sz e k  z wódką zn a laz ło  s i ę  w u rzędach .

Dobrowolna śmierć
z głodu nieszęśliwego zaKocha- 

chanego.
Opinja publiczna L on dyn u  e m o c j o ­

n u j e  s ię  w t e j  chw ili  ż y w o  tra g ic zn y m  
lo se m  p ew n e g o  m ło d e g o  s tu d e n ta  h in ­
d u sk ieg o ,  k tóry  ze  „ zg r y z o ty  m iłosnej*
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Ohydny zwyrodnialec
rzuci! sw oją ofiarę pod pociąg.

W styczn iu  b ie ż ą c e g o  r. na torze  k o­
le jow ym  w p ob liżu  s tacj i  Z ia lk o w ic ze  
pod Ł o w ic z e m  p ope łn iono  ohydną zbrod  
n ię .

19  le tn i  Henryk G u zek  b ez  o k r e ś lo ­
n eg o  zając ia  s z e d ł  w z d łu ż  toru k o le jo ­
w ego ,  k iedy n ap otk a ł sa m o tn ie  idącą  
d z ie w c z y n ę  n a z w isk ie m  Janina W róblew  
ska. G u zek  z a c z e p i ł  ją i w s z c z ą ł  z nią 
ro zm ow ę . Korzystając z za p a d a ją c eg o  
z m ie r z c h u  oraz n ie  w id zą c  n ikogo  w 
pobliżu , rzu c ił  s ię  na d z ie w c z y n ę  1 d o ­
konał na niej oh y d n eg o  gw ałtu .  N a stęp ­
n ie ,  c h c ą c  za tr zeć  ś lady p rzestęp stw a  
rzu c ił  n iep rzytom ną d z ie w c z y n ę  pod  
p rzejeżd ża jący  w ó w c z a s  pociąg  kurjer-  
sk i W arszaw a —  B erl in .

Tylko d z ięk i  s z c z ę ś l iw e m u  zb ie g o w i

o k o licz n o śc i  W róblewska n ie  utraciła  
życia . Z a c ze p i ła  b o w iem  o druty s e m a ­
fora i z a w is ła  n a  n ich . P ociąg  p rze je ­
c h a ł  obok, n ie  w yrządzając za w ie sz o n e j  
na drutach  d z ie w c z y n ie  krzywdy.

W toku ś le d z tw a  o k a z a ło  s ię ,  ż e  
G uzek  n iety lk o  d o p u śc i ł  s i ę  gw a łtu ,  
l e c z  także za ra z i ł  W róblewską c iężką  
Chorobą.

W parę dni po tam  aresztt łw ano  
zbrodniarza. Przyzn a ł s ię  on d o  winy  
i tw ierd z i ł ,  ż e  wracając do d om u  z liba  
cji k o leżeń sk ie j  był pijany.

S p raw ę zw y r o d n ia łe ś  rozpatrywał  
w arszaw sk i sąd  okręgow y na se s j i  w y­
jazd ow ej  w Ł ow iczu .  G u zik  z o s ta ł  s k a ­
zany na 10 lat w ię z ie n ia .

dobrow oln ie  z a g ło d z i ł  s ię  na śm ierć.
S u r e s  Chandra Ron przed p ięc iu  la ty  

p r z y b y ł  na stu d ja  do L o n d y n u .  W  s t o ­
l i c y  A n g lj i  zakochał s ię  nazabój w p ew ­
nej s tu d en tc e  s z w e d z k ie j ,  k tóra  jednak  
n ie  od w zajem n ia ła  j e g o  uczuć. Mimo  
to rozk och an y  s tu d en t  n ie  dawał za w y ­
gran ą , łudząc s ię  c ią g le ,  że  s i łą  sw ej  
m iłośc i  zd ob ęd z ie  ukochaną. Z an iedb yw ał  
studja ,  tak, że  rodzice  j e g o  zm u sze n i  
by li  odw ołać zp ow rotem  sy n a  do K a l­
k u ty .  P o w r ó c iw s z y  do o jc z y z n y ,  m łody  
H in d us trap ion y  był jednak  s tra sz n ą  
t ę sk n o tą  za sw ą  ukochaną. O niej ty lk o  
m y ś la ł  ca lem i god zin am i,  trw ając  w ja-  
k ie m ś n ie m e m  o s łu p ie n iu .  P e w n e g o  dnia  
S u r es  Chandra Rou bez g r o s z a  w k ie ­
sz en i  u c ie k ł  sp o w r o tem  do Lon dyn u .

W  A n g lj i  czek a ło  go  s tr a sz n e  roz­
czarow an ie .  D o w ie d z ia ł  s ię ,  że  s t u d e n t ­
ka szw ed zk a  o p u śc i ła  sw e  d o ty c h c z a so ­
w e  m ie sz k a n ie  i praw dopodobnie  w r ó ­
ciła  do o jczy zn y .  N ie s z c z ę ś l iw y  m ło­
dzian ca łem i dniami w a łęsa ł  s ię  po uli 
caoh, szukając ukochanej,  w sz e lk ie  j e d ­
nak zab ieg i  j e g o  w tym  kierunku b y ły  
darem ne.

Znajdując s ię  u szczy tu  ro zp a czy ,  
młody H in d us w padł na pom ysł sam o­
bójs tw a ,  p o sta n a w ia ją c  zag ło d z ić  s ię  na 
śm ierć .  P r z e z  dwa t y g o d n ie  zrzęda  
p rzeb yw ał z a m k n ię ty  w n ęd zn ym  poko-
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c h ło n ą ć  i z d a ć  pani sprawozdanie z nie- 
o cz ek iw a n e j  w izyty .  M ożem y sobie wy. 
ob razić  z jakiem  zd z iw ien iem  patrzy n& 
s ie b ie  o b ie  kobiety  gdy s ię  okazuj^ że 
żadna z n ich  n ie  zam aw ia ła  szlifierz®

RADJO.

iku, n ie  przyjm ując  żad n ego  p ożyw ien ia .  
W końcu w y c z e r p a n e g o  d o szc zę tn ie  
zn a le ź l i  d aw ni k o led zy  i w brew  je g o  
w oli  o d w ieź l i  do szp ita la .  D w u ty g o d n io ­
w a g ło d ó w k a  tak os łab iła  organ izm  
m łod z ień ca ,  że  z w y c ie ń c z e n ia  zm arł.

Genialny sposób 
zdobywania Klientów.

W d o b ie  p ow ojen n ego  kryzysu, r z e ­
m io s ło  w e  w szys tk ich  krajach św iata  
cierpi na brak rynków zbytu  dla swej  
w ytw órczośc i .  W c iek a w y  s p o s ó b  
z d o b y w a  s o b ie  k l ien te lę  p e ­
w ien  zaradny w ęd row ay sz l i f ier z  p a­
ryski.

O tó ż  w ch o d z i  on k u c h e n n em i drzwia  
mi do za m o ż n ie js z y c h  d o m ó w  i m ó w i  
do s łu żącej:

—  P r z y sz e d łe m  p oszu k ać  noży, k tó ­
re w a sza  pani p o le c i ła  mi w yostrzyć .

N ic z e g o  n ie  p odejrzew ając s łu żą ca  
pokazuje mu noże .  S z l i f ie rz  n a tych m iast  
zabiera  s ię  do pracy, ostrzy w sz y s tk ie  
noże  z n iep raw d opod obn ą  sz y b k o śc ią  i 
oddaje je w yostrzon e ,  zan im  s łu żą ca  
zdąży  s i ę  p o ro zu m ieć  z e  sw ą  panią.

U koń czyw szy ,  spryciarz wym ien ia  
przystępną c e n ę ,  jako n a leż n o ść  za ro­
b o tę  i zap łacony , szy b k o  w y n o s i  s ię  
z kuchni.

T eraz  d o p ie ro  s łu żą c a  ma c z a s  o-

W A R SZ A W A  4 września.
6.30 P ieśń  „Kiedy ranne". 6.33 Pobudka 

do gimnastyki. S.36, Gimnastyka. 6;50, Mu. 
zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny, 7,50 p0 
gadanka sport.-turyst. 8.20 Program na dz, 
bieżący  8.25 W skazówki praktyczne. 8,3o! 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Ób- 
serw . Astr. 12 00 Hejnał z Krakowa. 12,03 
Dzień, połudn. 12,15 Wiadomości meteoro! 
12.30 Koncert tria Rymowicza. 13.05 Chwilka 
dla kobiet.13.30 Przerwa. 15.15 Przegląd gieł­
dowy 15.25 W iadom ości o eksporcie pols­
kim. 15.30 Mała Ork. P. R. pod dyr. Z Gó 
rzyńskiego. 16.00 Transm isja  ze Lwowa. 
16.20 D. c. m uzyki tanecznej.  16.45 Poga­
wędka o m uzyce. 17.00 „Rzeka z piasku" — 
reportaż. 17.15 Audycja muzyczna. 17.51) 
Przegląd  humoru. 18.00 Koncert kameralny 
z Krakowa. 18.30 Skrzynka ogólna, 18.40Zy­
cie kultur, i artystyczne stolicy 18.45 Muzy­
ka lekka (płyty). 19.00 Odczyt. 19.15 Program 
na dzień następny, 19.20 Koncert reklamowy 
19.35 W iadom ości sportowe. 19.50 „Samolo­
ty  i ludzie*', reportaż 20.00 Piosenki w wyk 
J. Popławskiego . 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazili z Polski współczesnej 21.00 
Koncert. 21.35 Kwadrans poezyj. 21.50 Po­
gadanka. 22.00 Koncert muzyki klasycznej. 
23.00 W iadom ości m eteor .  dla komunikacji 
lotniczej 23.05 Muzyka tan. (płyty).

Wil la  w o g r o d z i e  okolona świerkami
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 pokoje z kuchnią. Taras, Hol.
Do sp rzed an ia— ła n io  n a  dogodnych 
w a r u n k a c h .  Ewent. do wydzierżawienia 

Tam że piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 

W iadomość: L ek a rz-D en ty sta  MICHAŁ 
GBEjNlEC w  C z ę s to c h o w ie  II Aleja 24.

ADAM  KRECHO W IEC KI.

Najmłodsi...
131 ( p o w ie ś ć )

—  Ja! —  o d p o w ie d z ia ł  D r .  V in cen t ,  
zb liża jąc  s i ę  śm iało  do S ip a j ł ły .

J e r z y  porwał g a rść  z łota ,  l e ż ą c e g o  
n a  s t o l e  i s i s n ą ł  n iem  przed s ie b ie .  
N ie p r z y to m n y ,  o sz a la ły ,r o z r z u c a ł  w s z y s t  
ko i z ło to  i karty ,  rycza ł  z w ś c ie k ło ś c i .

S ły sza ł  w ok o ło  s ie b ie  krzyk , w rzask  
dzik i,  ło sk o t ,  bronił s i ę  ozem  m ia ł  pod  
rę k ą ,  sz a m o ta ł  s i ę  z ty m i,  k tó r z y  go  
ująć ch c ie l i .  O d ep ch nął n a jb liżej  s t o ­
ją c y c h  i w y s z e d ł  sam na u licę .

P ie r w s z y  ś w i t  d z ie n n y  p rzeb ija ł  
s i ę  już  na n ieb ie .

O te j  p orze  O la czuw ała  j e sz cz e .  
D o z n a n e  w ra żen ia  sp ęd za ły  s e n  z je j  
pow iek . Po upojen iu  ch w ilow em  a bar­
dzo rozk oszn em , ja k ie  j e j  dało n i e z w y ­
k łe  p o w o d ze n ie  i ok lask i pub liczn ośc i ,  
r o z d r a ż n i ł  j ą  i zab o la ł  w idok Z y g m u n ta  
obok  Iren y ,  w  k tórej  w y ra z ie  tw a r zy ,  
sp o jr z e n ia c h ,  u śm iech u  d om yśla ła  s ię  
c ią g łe j  dla s ie b i e  ob elg i .

S c e n a  z b u k ie tem  d op e łn i ła  m iary.
U jr z a w sz y  w an trakc ie  w ch od zą­

c y c h  h rab in ę  de L a r je a c  i k s ięc ia ,  o c z y ­
m a szukała  Z ygm unta; b y ła  n iem al p e ­
w n ą ,  ż e  p r z y jd z ie  w y n a g r o d z ić  ch oć  
j e d n e m  słow em  u śc iś n ie n ie m  dłoni o b e l ­
g ę ,  w y rz ą d z o n ą  je j  p rzez  Iren ę ,

N ie  p rzyszed ł!  Ten  to w a r z y sz  je j  
d z ie c iń s tw a  ten , k tóry  la t  t y l e  za jm o ­
w a ł w y łą c z n ie  j e j  m y ś l  i s e rc e ,  ten ,  
k tó r e g o — czuła  to dobrze t e r a s — k o ch a ­
ła  nad Zycie, nad w sz y s tk o  na ś w ie o ie —  
n ie  p rzyszed ł,  o p u śc i ł  ją ,  zapom niał!

B y ł  s to k ro ć  d la  n ie j  g o r s z y m ,  niż  
w s z y s c y  inni,  obcy, k tó r zy  s i ę  n ią  zaj­

m owali serd eczn ie ;  go rszy m , n iż  hr. Ja  
kób, k tó r y  od o w e g o  z a jśc ia  w h ote lu ,  
o k azyw ał j e j  u szan ow an ie  n ie z w y k łe ,  
jak b y  tern p o w e to w a ć  ch cia ł  sw o je  p o­
p r z e d n ie  p o s tę p o w a n ie  i w yb ryk i  s i o ­
s t r y .  T y lk o  w zrok iem  w y p o w ia d a ł  j e j  
ter a z  sw ą  m iłość .  P r z y c h o d z i ł  do n ie j  
rzadko, n a jc z ę śc ie j  z j a k ie m ś  p o le c e ­
niem  od pani S te fan ji ,  m ów ił  n ie w ie le  
i od ch od z ił  p ow ażn y ,  sm utny.

T en  n aw et ,  k tóry  b y ł  tyran em  jej  
w  la tach  d z ie c in n y c h ,  n a jw ięk szym  jej  
p ostrach em , n a w e t  ten , Jurek  S ipajłło ,  
b y ł  teraz  dobrym , bardzo dobrym  dla  
n ie j .  Tak d a lece ,  że  ona c z ę s t o  aż s ię  
lę k a ła  tej zm ian y .

P r z e r a ż a ł  ją  n ieraz  j e g o  w zrok  pa­
ła jący ,  jakim  ją  p rzen ik a ł ,  p rze ra ż a ły  
sp ojrzen ia ,  w y m o w n ie jsz e  niż s łow a ,  w i ­
doczn ie  p rzem ocą t łum ione; p rzerażało  
p r z e d e w sz y s tk ie m  m ilc z e n ie  ponure,  
g r o ź n e ,  w k tó re  c z ę s to  zapadał, będąc  
u n ie j .  B y ła b y  w o la ła  żar t  w e s o ły  lub  
se n ty m e n ta ln e  o św iad czyn y ,  n iż  to  m i l ­
cz e n ie ,  k tó re  zdaw ało  s ię  p okryw ać ja­
kąś burzę,  s z a le ją c ą  w duszy .

On ją  k ochał.  O tem  Ola w ied z ia ła  
odrazu, ch oc iaż  je j  te g o  n ie  p ow ied z ia ł  
n ig d y .  Że n ie  p ow ied z ia ł ,  b y ła  mu za  
to  w d z ięc zn ą ,  a od gad yw ała  t e g o  p o ­
w ody . Czuła in s ty n k te m , że to  cz ło w ie k  
am bitny , k tóry  ma pew ien  c e l  na oku i 
w s z y s tk o  o d p ych a  od s ie b ie ,  cob y  mu  
w o s ią g n ię c iu  t e g o  ce lu  zaw adą być  
m ogło .

—  M iło ść— rz ek ł  j e j  raz J e r z y  —  to  
potrzeba  se rc  m ięk kich ,  natur s łab ych .  
D la  ludzi s i ln y c h  to  zb ytek ,  na k tóry  
ty lk o  w ó w cza s  p ozw olić  sob ie  m ogą ,  g d y  
ju ż  w sz y s tk o  o s ią g n ę l i .

Z danie  to zos ta ło  je j  w  p am ięci ,  
a odtąd lę k a ła  s ię  j e s z c z e  b ardziej,  by  
s ło w o  m iło śc i  n ie  w y sz ło  k ie d y  z u s t  
S ip a j ł ły .

Zdawało s i ę  je j ,  ż e  to  s ło w o  w j e g o  
ustach , w u s ta c h  cz ło w ie k a ,  k tóry  tak

był ufny w  sw ą  s i ł ę ,  b rzm ieć  b ęd zie  
in aczej ,  p o tę ż n ie j ,  że  m im ow oli p r z e n i­
knąć ją  m oże  ta n a m ię tn o ść  k tóra  s i ę  
p rze jaw ia ła  w s ta lo w y c h  b łyskach  j e g o  
oczu. I  lę k a ła  s ię  t e g o .

P o  w zru szen iach  p ie r w s z e g o  w y s t ę ­
pu, w s z y s t k ie  te  m y ś l i ,  jak  p taszk i  
sp łoszone , ro zb ija ły  s i ę  w  je j  g ło w ie ,  
w śród  sa m o tn o śc i  i c i s z y  n ocn ej .  Spać  
nie  m ogła .  Z c ie m n o śc i  w y z ie r a ły  c ią ­
g le  ku niej  p o s ta c ie  Z ygm u n ta ,  Iren y ,  
J e r z e g o .  W s łu c h iw a ła  s i ę  w c i s z ę ,  k tó ­
ra ma sw oją  m o w ę  odrębną, a bardzo  
w y ra ź n ą  i zd aw ało  s i ę  je j ,  że  w y d o b y ­
wają s i ę  z t e g o  m ilc zen ia  n ocy  ioh g ło ­
sy  to  tę sk n e ,  to s z y d e r c z e ,  to  n a ­
m ię tn e .

Z e g a r y  w yb ija ły  k w ad ran se  i g o d z i ­
ny, zw o ln a  a c ią g le .  C zas m knął n ie ­
p o w str zy m a n y .  M inu ty  zdaw ały s i ę  
w ie k ie m , a ż y c i e  uchodz iło  ch yżo .  
P r z e jd z ie ,  jak m g n ie n ie  oka, w c ią g ły m  
tru d z ie ,  w c ią g iem  oczek iw an iu  t e g o ,  
co n ie  ta s tą p i  n igdy , w  c ią g ie m  p rag­
n ien iu  s z cz ęśc ia ,  k tó r eg o  n iem a.

A p o te m — śm ierć!
Po ras  p ie r w s z y  Ola p rze lę k ła  s ię  

sam otn ośc i ,  k tóra ją  otacza ła .  Z erw ała  
s ię  z łóżka, p o d b ieg ła  ku oknu i u ch y ­
l i ła  firanki,  k tó re  j e  o s ła n ia ły .

B y ł  ju ż  ś w i t .  S łaba, m g l i s t a  za p o ­
w ie d ź  dnia. A jak im  b ę d ź ie  d z ień  ten ?  
ponury, ch m u rn y ,  cz y  p r o m ien n y ,  s ło ­
n ecz n y ?  K tóż odgadnąć zd o ła  z tych  
szarych  św itów , k tóre  s i ę  p rzeb ija ły  na  
n ie b ie  i zw olna  z s u w a ły  s i ę  n iże j ,  na  
z ie m ię ,  p o g rą żo n ą  j e s z c z e  w mroku?

M oże d zień  ten  b ę d z ie  dla n ie j  p o ­
czą tk iem  w y m a r z o n e g o  sz c z ę śc ia ?  M oże  
p rzy jd z ie  on, Z ygm u n t ,  m oże  p r z y jd z ie  
takim , jak im  b y ł  w p oczątk ach  s w e g o  
pobytu  w P aryżu ?

M oże zro zu m ia ł  d z is ie j  to w s z y s t k o ,  
co ona w y p o w ie d z ie ć  mu p r a g n ę ła  w c z o ­
raj ze  sc en y ,  g d y  zw rócon a  ku n iem u,  
w y cią g a ją c  ram iona, p o sy ła ła  mu całą

d u sz ę  w  s ło w ie :  F u y e z !  tout  fuitl Mo&s 
u c ie k n ie  od tej  k o b ie ty ,  która go zabija 
m o ra ln ie ,  p o g n ę b ia  duchowo, ujarzmia 
w o lę  i d ą żen ia  s z la c h e t n e ,  może się 
w y rw ie  z t e g o  zaczarow an ego  koła wy­
s t ę p n e j  n a m ię tn o śc i ,  a wróci do niej> 
sm u tn y  pew no, n ie sz c z ę ś l iw y ,  al« 
g n ą c y  s ię  d źw ig n ą ć .  Przyjdzie  SJU®8 
spokoju , harm onji,  jak brat do siostry.

T en  w yraz  o s ta tn i  b łysnął wpJ 
m y śli  i p o z o s t a ł— znakiem  zapytania.

Czy r z e c z y w iś c ie  ona go kocha ty * 
ko jak s io s tr a ?  C zy przyzywają' A 
ku so b ie ,  c z y n i  roz trop nie?  Czy 
z n a le ź l ib y  on i  o b oje  w tym stosan > 
teraz ,  sp okój?  . .1

S e r c e  zab iło  je j  gw ałtownie ,  P 
p o d n o s i ła  s i ę  i opadała szybko. J 
je j  gorąoo , ch oc iaż  w bieliźnie 1 
s ta ła  u okna.

N iepraw da! —  odpowiadał g*°s . . 
w n ę tr z y .—  Ona go  k o c h a  gorąco, na 
nie ,  w s z y s t b ie m i  s i łam i swej 1 
Od p e w n e g o  czasu , od chw il  r0Z? fcjejś 
cia  a r t y s t y c z n e j  k arjery ,  żyje *  3 
d ziw n ej  a tm o sfer ze ,  w u s*aw’c.zDureślo- 
rą c z c e ,  z n ie n a sy c o n e m  a Dl®? 8ję 
nem  p ra g n ien iem  w  duszy, pj-
w zm aga  w u n ie s ie n iu  nieustając® ■ 
koła  s i e b i e  w y w o łu je  zachwyty,• 
h ie n ia ,  uczucia , k tó r y ch  nie P ^  
a le  k tó r e  m im o w o ln ie  czyn ią  gS. 
w r a ż e n ie .  N er w y ,  dawniej  uśpień 1 d6,
j ą  w n ie j  te r a z ,  jak  s tru ny ,  . ołwjeH 
c ią g le .  T eraz  m n ie j  n iż  t i e a A tór0 
m o g ła b y  s i ę  op rzeć uczuciu, r(j2iej 
op anow yw u  je  tem  siln ie j ,  1® i gDitej 
Z y g m u n t  oddala  s i ę  od niej  
k o b ie c ie .  eptiJJ

—  K ocham  go, kocham! —  * * *  ,j. 
usta , p odczas  gd y  d ło n ie  kurc 
s n ę ły  g w a łt o w n ie  b ijące  serC®’ okff 

I n a g le  w szarym  mroku * 
Oli, w p a tr z o n e  b e z w ie d n ie  w 
stą ,  u jrza ło  id ą cą  zdała p o s ta ^   ̂ o
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